
Tow. Henryk Jendza 
nie żyje

E G Z E K U T Y W A  K W  PZPR i  P R E Z Y ­
D IU M  W R N  w  Szczecinie z bólem  za w ia ­
d a m ia ją , że w  d n iu  26 bm., w  godzinach 
ra n n ych  z m a rł tow arzysz  H e n ry k  Jendza, 
nacze lny d y re k to r  S toczni im . A . W a rs k ie - 
go, zasłużony b u dow n iczy  p rzem ys łu  o k rę ­
towego, dzia łacz p a r ty jn y  i  społeczny, b. po­
seł na S e jm  P R L, członek K W  P ZP R  i  ra d ­
n y  W RN.

Tow arzysz  H e n ry k  Jendza od p ie rw szych  
d n i w y z w o le n ia  Szczecina a k ty w n ie  uczest­
n ic z y ł w  odbudow ie  i ro z w o ju  m iasta.

P rzed 11 la ty  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  Stocz­
n i S zczecińskie j, k tó ra  s ta ła  się n a jw ię k ­
szym  zakładem  Szczecina, p rzodu jącym  
w  p o lsk im  przem yśle  o krę to w ym .

Odszedł od nas zasłużony dz ia łacz p a r ­
ty jn y  i  gospodarczy, cieszący się zau fan iem  
załog i i  szacunkiem  społeczeństwa Szczeci­
na.

N a jb liższe j R odz in ie  Z m arłego  oraz za ło ­
dze S toczni Szczecińskie j sk ładam y w yra zy  
najgłębszego współczucia .

Pam ięć o T ow arzyszu  H # n ry k u  Jendzy 
pozostanie w śród  nas na zawsze.

E G Z E K U T Y W A  K W  P ZP R  

P R E Z Y D IU M  W R N
w  Szczecinie

*  ■# *

H E N R Y K  JE N D Z A  —  to  postać p o w ­
szechnie znana i szanowana w  naszym 
m ieście. M im o  m łodego w ie k u , n ie zw yk le  
p o p u la rn y  i  cen iony, zaska rb ił sobie sym ­
patię  n ie  ty lk o  za łog i swego zak ładu , k tó  
ry m  k ie ro w a ł od ponad 11 la t, ale ca łe ­
go społeczeństwa Z ie m i Szczecińskiej. 
D la tego też przedwczesna śm ie rć  tego p e ł­
nego e n e rg ii i w e rw y  dzia łacza w s trz ą ­
snęła ca łym  Szczecinom.

O to d y re k to r JE N D Z Ą , ja k im  G O  p a ­
m ię tam y. Zawsze w eso ły , n ieco rubaszny,, 
d łu g im i k ro k a m i p rze m ie rza ją cy  sw oje 
gospodarstw o. D la  każdego znalazł dobre 
s łow o, ro zu m ie ją cy  lu d zk ie  t ro s k i i  k ło ­
p o ty , u m ie ją cy  pomóc w  każde j sy tu a c ji. 
R ozm aw ia ł ze w s z y s tk im i, licząc  się ze 
zdaniem  każdego. D z ię k i sw e j n ie z w y k łe j 
sugestyw ności i  s ile  a rg u m e n ta c ji p o tra ­
f i ł  p rzekonać załogę naw e t do ty c h  posu- _ 
nieć k ie ro w n ic tw a  stoczn i, w  stosunku do 
k tó ry c h  is tn ia ły  k o n tro w e rs y jn e  opin ie . 
Pod k ie ro w n ic tw e m  H E N R Y K A  JENDZY' 
S tocznia Szczecińska w y ro s ła  na potężny 
zak ład  bu d o w y ok rę tó w , p rzo d u ją cy  w  
p o lsk im  przem yśle s toczn iow ym .

Jako  dzia łacz p a r ty jn y  i  społeczny ży ­
w o  in te re so w a ł się ca łoksz ta łtem  życia  
naszego m iasta  i  w o je w ó d z tw a , jakże  
często w ychodząc na p rze c iw  społecznej 
in ic ja ty w ie . Pow szechnie w iadom o, ja k  
w y d a tn e j pom ocy u d z ie liła  S toczn ia  Szcze 
c ińska  p rzy  b u dow ie  O środka  T e le w iz y jn e  
go w  Szczecinie, a następnie l in i i  p rze ­
k a ź n iko w e j. Jako  poseł, na Sejm  I I  ka ­
d e n c ji H E N R Y K  JE N D Z A  odw iedza ł czę­
sto w sie i  m iasteczka, w n ik l iw ie  w y s łu ­
c h iw a ł tro sk , k ło p o tó w  i p ro p o zyc ji w y ­
borców , aby z ko le i p rzy  czynnym  w sp ó ł­
udz ia le  załogi s toczn i pom óc w  ic h  w ła ś ­
c iw y m  za ła tw ie n iu  i  ro zw iązan iu .

C z ło n ko w ie  P lenum  K o m ite tu  W o je ­
w ódzk iego  P /P R  oraz ra d n i W o je w ó d zk ie j 
R ady  N a ro d o w e j p a m ię ta ją  H E N R Y K A  
JE N D Z Ę  z JEG O  odw ażnych i  b ły s k o t l i­
w y c h  oraz zawsze o d k ryw czych  w y s tą ­
pień.

W śród sw ych lic zn ych  społecznych 
fu n k c j i ,  H E N R Y K  JE N D Z A  p ias tow a ł 
ró w n ie ż  godność przew odniczącego R a­
d y  P rz y ja c ió ł H a rce rs tw a  m iasta  Szcze­
cina. Działacze harcerscy oraz m łodzież, 
s p o tyka ją cy  słę z N IM , mogą w ic ie  po­
w iedz ieć o serdecznej trosce, ja k ą  im  
zawsze okazyw a ł.

Odszedł C Z Ł O W IE K , O B Y W A T E L , T O ­
W A R Z Y S Z , P R Z Y J A C IE L , g łębok i P A ­
T R IO T A  S ZC Z E C IN A . Pam ięć o N IM  po­
zostanie na zawsze w  naszych sercach 
i  um ysłach.

G RO NO  T O W A R Z Y S Z Y  
I  P R Z Y JA C IÓ Ł

CEKX 83 GtiKURIER
tiz c m M M J e i-

P ią te k , 27. V I I .  62 r .  j
Sobota, 28. V I I .  62 r.
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Kryzys zbliża się ku końcowi?

W „bardzo ważnej 
misji państwowej”

przybywa dziś do Algieru

przedstawiciel Ben Belli
A L G IE R  P A P . W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  

DO A L G IE R U  P R Z Y B Y Ć  M A  N A J B L IŻ S Z Y  

W S P Ó Ł P R A C O W N IK  W IC E P R E M IE R A  BEN 

B E L L I,  B Y Ł Y  M IN IS T E R  S T A N U  T R R A , M O - 

H A M M E D  K H ID E R . R Z E C Z N IK  B E N  B E L ­

L I ,  A H M E D  B U M E N D Ż E L  O Ś W IA D C Z Y Ł  

U B IE G Ł E J  NOCY W  O R A N IE , IŻ  K H ID E R  

U D A  S IĘ  DO A L G IE R U  Z  „B A R D Z O  W A Ż - 

N Ą  M IS J Ą  P A Ń S T W O W Ą ".

Śladami 
Robin Hooda

M IN IS T E R  K H ID E R  
p o in fo rm o w a ł d z ie n n i­
k a rz y  w  O ran ie , iż  na 
począ tku  p rzyszłego ty ­
g odn ia  B iu ro  P o lity c z ­
ne A lg ie rsk ie g o  F ro n tu  
W yzw o le n ia  N a rodow e

W sobotą
po południu

pogrzeb
Henryka
Jendzy

K O M IT E T  O R G A ­
N IZ A C Y J N Y  pogrze 
bu H E N R Y K A  JE N ­
DZY' za w iadam ia , że 
uroczystośc i żałobne 
odbędą się ju tro ,  t j.  
w  sobotę 28 bm.

Z w ło k i Z m arłego  
w ys ta w io n e  będą w  
sobotę w  godz. 12 

—  16 w  h a li W yd z ia ­
łu  M echanicznego 
S toczni. W stęp na te ­
re n  S toczni je s t d la  
w szys tk ich  m ieszkań 
ców  Szczecina o tw a r 
ty  bez żadnych og ra ­
niczeń. K o n d u k t ża­
ło b n y  w y ru s z y  ze 
S toczn i o godz. 16 

tra s ą : u l.  H u tn icza , 
Dubois, P a rkow a , 
M a lczew skiego , P l. 
G ru n w a ld z k i, M a r ia ­
na Buczka, P l. L e n i­
na, A l. P iastów ', PI. 
Kośc iuszk i, A l. S ik o r 
skiego, u l. K u  S ło ń ­
cu.

U roczystośc i pogrze­
bowe na C m entarzu 
C e n tra ln y m  spodzie­
w ane są w  godz. 
18 —  18.30.

go . p o w in n o  za in s ta lo ­
w ać się w  A lg ie rze . 
„D la  nas k ry z y s  jes t 
p ra k ty c z n ie  ro z w ią z a ­
n y ”  —  doda ł w s p ó łp ra ­
co w n ik  Ben B e lli.  M o ­
ham m ed K h id e r  p o in ­
fo rm o w a ł d z ie n n ika rzy , 
że B iu ro  P o lityczne 
F L N  zaproponow ało  od 
roczenie co n a jm n ie j o 
m iesiąc w y b o ró w  do 
A lg ie rsk ie g o  Z g rom a­
dzenia N arodow ego, k tó  
re  odbyć  się m ia ły  12 
s ie rpn ia .

B U M E N D ŻE L, oświad 
czy ł, iż  dow ódcom  
trzech  okręgów  w o js k o  
w y c h  p o p ie ra jących  
Ben B e llę  w yd a n o  ro z ­
kazy , by ic h  w o js k a  nie 
p rzekracza ły  g ra n ic  in ­
nych  okręgów . Rada IV  
okręgu w o jskow ego w y ­
d a ła  w czo ra j oświadczę 
n ie  po tęp ia jące  stoso­
w an ie  s iły  i  w zyw a jące  
w szys tk ich  p rzyw ódców  
p o lityczn ych  i  w o js k o ­
w y c h  do p o w strzym an ia  
się od gw a łto w n ych  
a k c ji.

W  ZM IE N IA JĄ C Y C H  
S IĘ ja k  w  ka le jdosko­
p ie  w yda rze n ia ch a l­
g ie rsk ich  n ie ła tw o  w y ­
łuskać Is to tn e  elemen­
ty .  W yd a je  się jednak, 
że dw a z n ich  dom inu
ją.

¥  Z JED N EJ STRO­
N Y  coraz w y ra ź n ie j za 
ry s o w u je  się przewaga 
w icep re m ie ra  BEN
B E L L I, za k tó ry m  opo 
w iedz ia ła  się także 
większość w o jska .

*  Z D R U G IEJ STRO 
N Y  coraz w ięce j prze­
m aw ia  za ty m , że a l­
g ie rscy p rzyw ó d cy  dą­
żą do l ik w id a c j i  po­
w sta łego w  k ie ro w n ic ­
tw ie  FW N  k ryzysu. 
Zda ją  sobie on i spra­
wę, że ty lk o  zjednoczo 
ne k ie ro w n ic tw o  — w 
op a rc iu  o jedność mas 
lud ow ych  — będzie 
m og ło sprostać tru d ­
nym  zadan iom , s to ją ­
cym  przed w yczerpa­
n ym  strasz liw ą w o jn ą  
k ra je m . P rzyw rócen ie  
po ko ju  w  A lg ie r ii jes t 
w  te j c h w ili rzeczą 
na jw ażn ie jszą .

Do tego konieczna 
je s t jedność w ew n ę trz  
na narodu a lg ie rsk ie ­
go. O dzyskanie te j je d ­
ności je s t nakazem  _ 
c h w ili,  je że li n ie  chce 
się dopuścić, b y  ze 
sporów  tych  skorzysta- 
!y  państwa ko lo n ia ln e  
te j czy in n e j maści.

N ad H olandią

„Boeing 707“
o włos od katastrofalnego
zderzenia

z wojskowym samolotem
L O N D Y N  P A P . W e d łu g  don iesień  z H a ­

g i a m e ryka ń sk i o d rz u to w ie c  pasażerski t y ­
pu „B oe ing -707 ”  z 7.9 pasażeram i na  pok łą  
dzie, lecący nad te ry to r iu m ' ho lćń B c rsk im  z 
tru d e m  u n ik n ą ł w  c z w a r te k  J zderzen ia  z 
w o js k o w y m  sam o lo tem  h o lende rsk im .

GROMYKO
wrócił
do Moskwy

M O S K W A  P A P . M i­
n is te r sp ra w  zagranicz­
nych  ZSR R  A n d rze j 
G rom yko  p o w ró c ił do 
M o skw y  z G enew y, 
gdzie obecny b y ł na po 
siedzeniu ko ń co w ym  
k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  
Laosu.

Demonstracje 
na Okinawie

J N A O K IN A W IE . gdzie 
m ieści się na jw iększa 
am erykańska baza wo­
jenna na D a lek im  Wscho 
dzie, od byw a ją  się licz  
ne m an ifes tac je  ludno­
ści p ro testu jące j prze­
c iw ko  przekszta łceniu 
O k ina w y w  bazę agresji 
oraz us taw ian iu  na n ie j 
w y rzu tn i d la  am e ryka ń ­
skich ra k ie t z g łow ica­
m i n u k lea rn ym i.

Na zd ję c iu : fragm ent 
de m on stra c ji ludności 
O kinaw y.

P R Z Y T O M N O Ś C I U -  
M Y S Ł U  P IL O T A  zaw ­
dzięczać na leży, że n ie  
doszło do zderzenia. 
W  o s ta tn im  m om encie  
zau w a ży ł on . na  sw e j 
d rodze sam o lo t w o js k o ­
w y  i  lo te m  n u rk o w y m  
w y p ro w a d z ił m aszynę 
ze s tre fy  zagrożenia. W  
m g n ie n iu  oka  p ik u ją c y  
sam o lo t s tra c ił 1000 me 
tró w  w yso ko śc i, zaś 
szok b y ł ta k  g w a łto w ­
ny , że w ie lu  pasażerów  
zosta ło  ra n n ych , uderza 
ją c  o śc iany  k a b in y . Po 
w y lą d o w a n iu  na lo tn is ­
k u  am s te rd a m sk im  ra n  
n ym  pasażerom  ud z ie ­
lo n o  pom ocy le k a rs k ie j,  
p rzew ożąc n ie k tó ry c h  
do szp ita la .

S pecja lna  k o m is ja  ho 
lende rsk iego  lo tn ic tw a  
w o jskow ego  bada p rz y ­
czyn y  in cyd e n tu  k tó ry  
om a l n ie  zakończy ł się 
trag iczn ie .

Samobójczy 
skok'z okna
żon y
juies Moska

P A R Y Ż  PAP. W  Neu 
i l l y  pod Paryżem  w y ­
skoczyła  przez okn o  ze 
swego p ryw a tn e g o  
m ieszkan ia  p a n i M och, 
żona by łego  fra n c u s k ie ­
go m in is tra  sp raw  za­
gran icznych  Ju lesa M a ­
cha. P oniosła  ona 
śm ie rć  na m ie jscu . Pa­
n i M och od dłuższego 
czasu c ie rp ia ła  na roz­
s tró j n e rw o w y .

W SZC ZEC IN IE ! 
stadion ie im . Janusza 
Kusoc ińsk lego odbyw a­
ją  się m iędzynarodow e 
zaw ody łuczn icze ., Na 
d ję c iu  — jedna z zawód 
n icze k  — p . W iśn iow -

TROJACZKI 
w Koninie

K O N IN  P A P . W  szpi­
ta lu  p o w ia to w y m  v w  
K o n in ie  p rzysz ły  na 
ś w ia t tro ja c z k i. M a tk ą  
trze ch  synów  —  wcze­
ś n ia kó w  je s t 3 4 -le tn ia  
J a n in a  G rze lak, zam ie­
szkała w e  w s i Zacisze 
k o ło  K o n in a .

Rekordy
ś w ia t a
Amerykanek

TO KIO  PA P. Na m iędzy­
na rod ow ych m is trzostw ach 
w  Jap on ii w  p ływ a n iu  roz­
g ryw an ych  w  Osaka, zawód 
n ic z k i am e ryka ńsk ie  DE V A  
RONA i  F IN N E R A N  uzyska 
ty w y n ik i lepsze od re ko r­
dó w  św iata . W  w yśc igu  na 
dystans ie  400 tn  . s ty lem  
zm iennym  de V a ro na uzy­
skała czas 5.24,7 a w ięc le­
pszy od należącego do n ie j 
o fic ja lne go  reko rd u  św ia ta j 
k tó ry  w ynos i 5:34,5. F inn e ra  
przep łynę ła  te n  dystans w  
5:27,4 p o p ra w ia ją c  ustano* 
w io n y  przez siebie n ie o fi­
c ja ln y  re ko rd  św ia ta  5:29,5.

KŁOPOTY
z „Kleopatrą”

N OW Y JO R K PAP. R eali­
zow any obecnie przez 
„20-th C en tu ry  F o x ’? f i lm  
p t. „K le o p a tra ”  b ije  wszy­
s tk ie  reko rd y  n ie  ty lk o  pod 
względem kosztów  p ro d u k ­
c ji, lecz rów nież — , lic zb y  
n iespodziewanych prze­
szkód. z ja k im i muszą się 
bo rykać  producenci.

Do trud no śc i w yn ik a ją ­
cych z licznych  cho rób gra­
jące j ty tu ło w ą  ro lę  L iz  Tay­
lo r, z je j  am orów  i  tru d n o ­
ści z uzyskaniem  w izy  do 
ERA, doszedł jeszcze jed en  
k ło p o t, ty m  razem  d la  od­
m ia ny  n a tu ry  „p o lity czn e j 
.Jeden z k ie ro w n ikó w  w y ­
dz ia łu zagranicznego ame­
ryka ń sk ie j c e n tra li związ­
ków  zaw odow ych AFL-C IO  
H a rry  GOLDBERG w ysu n ą ł 
oskarżenie przec iw ko w y ­
tw ó rn i „20-th C en tu ry  F o x ’! 
że p rzy  nakręcaniu f i lm u  
we Włoszech za tru dn ia  pra­
cow n ików , należących do 
zw iązku zawodowego, w  
k tó rym  zby t w ie lk ie  — ja k  
na jego upodobania — w p ły  
w y ma -Włoska P a rtia  Ko­
m unistyczna.

M ożliw e, iż  G o ldbe rg za­
żąda zakazu w yśw ie tlan ia  
.K le o p a try ^  w  USA.
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U&NTINACU

ESST0a
B R A Z Y L IA  N IE  
Z M IE N I KURSU. 
P O L IT Y K I 
Z A G R A N IC Z N E J

*  R IO  DE JA N E IR O  PA P. 
W w y w ia d z ie  d la  korespon- 
denta  d z ie nn ika  „M A N C H E - 
T E ”  n o w y  m in is te r  spraw  za 
g ra n icznych  B ra z y li i,  A . A R I 
NOS s tw ie rd z ił, lż  ku rs  p o li­
t y k i  zagran iczne j rządu b ra ­
z y lijs k ie g o  n ie  u le gn ie  zm ia­
nie.

O dpow iada jąc na py tan ie , 
do tyczące w y m ia n y  ha nd lo ­
w e j z k ra ja m i obozu so c ja li­
stycznego, A rin o s  ośw iadczył, 
lż  B ra z y li i zależy na zw ięk ­
szeniu ha nd lu  z ty m i k ra ja ­
m i.

cza ln ych eksp loz jach nu k lea r 
n ych  będzie m ożna wreszcie 
znaleźć drogę do p rze rw a n ia  . 
raz na zawsze tego rodza ju  
prób.

Z N Ó W  N A R U S Z E N IE  1 
O B S ZA R U  
P O W IE T R Z N E G O  
C H R L

V  P E K IN  P A P . W  czw ar- 1 
te k  a m e ryka ńsk i sam o lo t w o j 
skow y n a ruszy ł p rzestrzeń 
po w ie trzną  C hR L nad w yspa 
m i Junsindao i  D undao (p ro ­
w in c ja  K u an g tun g ).

A R E S Z T O W A N IE  
P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
Z W IĄ Z K U  O F IA R  
R E Ż IM U
H IT L E R O W S K IE G O  
W  D O LN E J 
S A K S O N II

¥  B O N N  P A P . A resztow a­
n y  zosta ł w  sw o im  m ieszka- , 
n lu  w  OsnabrUeek (NR F) prze 
w odn iczący Z w ią zku  O fia r  1 
R eżim u H itle ro w sk ie g o  w  1 
D o ln e j Sakson ii, d łu g o le tn i , 
de pu to w a ny  do  pa rla m en tu  
tego k ra ju ,  L u d w ig  L A N D - 1 
W EH R. S p ec ja lny  oddz ia ł po- i 
l l c j i  p o lity czn e j po przepro* < 
w adzen iu  re w iz ji  m ieszkan ia 
1 bez przedstaw ien ia  'nakazu 1 
aresztow ania p rze w ió z ł L a n d - 1 
■wehra — d łu go le tn ie g o  w ięź -.i 
m a h itle ro w sk ie g o  obozu B u - . 
chenw a ld  —' do  w ięz ien ia .

A resztow any, k tó ry  je s t w y  ' 
dawcą czasopisma „P A R Ł A -  ■ 
M E N TA R IS C H E  N A C H R IC H - , 
T E N ” , z ło ży ł k i lk a  m iesięcy 
te m u  oskarżen ie p rze c iw  m or 1 
dercom  p rze w o dn iczące go ' 
K P D  Thae lm anna , SS-owcom  , 
B e rg e ro w i i  O tto , przebyw a­
ją cym  dotychczas na W olno- ' 
ści W N R F. 1

S P R A W A  G U J A N Y  
W  K O M IS J I O N Z

*  N O W Y JO R K  P A P . K o­
m is ja  O N Z do  spra w  de ko lo - 
n iz a c ji no  w ys łu ch a n iu  p re ­
m ie ra  G u ja n y  B r y ty js k ie j Ja 
gana pos ta no w iła  przyznać 
p r io ry te t  w  sw ych  debatach 
spraw ie  zw leka n ia  W. B ry ta ­
n i i  z usta len iem  d a ty  p rzy ­
znania n ie pod leg łośc i B r y ty j ­
s k ie j G u jan ie .

P R E M IE R  LA O S U  
P R Z Y B Y Ł
D O  W A S Z Y N G T O N U

P re m ie r Laosu książę Sou- 
vanna P houm a p rz y b y ł dziś 
do s to lic y  U S A  — W aszyngto

61 Ś W IĄ T Y Ń  
S T A R O Ż Y T N Y C H  
W Y K U T Y C H  
W  S K A L E  
Z N A L E Z IO N O  
W  C H IN A C H

sprzed oko ło  p ó łto ra  tysiąca 
la t, w yd rążo nych  w  skale 1 
ozdob ionych b o g a tym i rzeź­
ba m i b u d d y js k im i zna leziono 
os ta tn io  w  p ro w in c ji K ahsu 
(pó łnocno-zachodnie C h iny).

T E G O  JES ZC ZE  N IE  
B Y Ł O  —
O D S T R Z A Ł  Ł O S I 
W  R E Z E R W A C IE

¥  JE D Y N Ą  W  PO LSCE O- 
s to ją  ba rdzo rzad k ich  zw ie­
rz ą t — łos i, je s t obszar 2 70<ł. 
ha bagien zw an ych — C zerw o 
n ym  Bagnem  w  w o j.  b ia ło ­
s to ck im . Jak  stw ierdza służ­
ba leśna, ilość łos i w zrasta 
ta m  z ro k u  na ro k . Obecnie 
ob licza  się, że w  rezerw acie 
ż y je  ich ponad sto. W śród 
n ich  zauważono k i lk a  zdege- 
ne row an ych sz tu k . Posiadają 
one n ie typo w e  ro g i, k tó re  
są niebezpieczne w  okres ie 
w a lk  godow ych. D la tego te ż  
p ro je k tu je  się w e w rze śn iu  
zorgan izow an ie  po low an ia  na 
te  rzad k ie  zw ierzęta. N a j­
p ra w d op od ob n ie j po low an ia  
te  zostaną zorgan izow ane 
przez - „O rb is ”  d la  zagran icz­
n ych  m yś liw ych .

Nie ty lko dla okupu

Międzynarodowy gang
czy tajemniczy maniak?
Kto sią kryje za falą 
kradzieży dzieł sztuki?

N IE D A W N A  K R A D Z IE Ż  D Z IE Ł  S Z T U K I W  
L O N D Y N IE  W A R T O Ś C I M IL IO N A  D O LA R Ó W  
W S K A Z U J E  ŻE  T R W A J Ą C A  N IE M A L  D W A  
L A T A  Ś W IA T O W A  E P ID E M IA  T E G O  RO­
D Z A J U  P R ZE S TĘ P S TW  N IE  W Y G A S A , C H O ­
C IA Ż  W Y D A W A Ł O  S IĘ , ŻE  W  O S T A T N IC H  
M IE S IĄ C A C H  U L E G Ł A  P E W N E M U  O S Ł A ­
B IE N IU .

F A L Ę  K R A D Z IE Ż Y  Vinel. Ukrywał ten obraz
w vcn kn  ncon ianveh n- przez dwa ,ata* Potem Pr6_ w >soko ocem anycn o- bowa, g0 gprzedać we Fl0_
bra zÓ W  p r z y p is u je  Się re n e ji — 1 oczyw iście pow ę-
n ie z w y k le m u  w z ro s to w i drował do więzienia.
cen s ła w n ych  d z ie ł, k tó  ° d ‘ «*® « * « *  popełniono
r „  to  re n v  os iągnę ły  w v  znaczn*  >>ość głośnych kra-re  io  ceny os iągnę ły  w y  dzie¿y dzie, sztUki.
sokości n ig d y  p rzed tem
n ie  no tow ane. P O R W A N IE  G O Y I

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

L O N D Y N . Jeden z 
w yższych  fu n k c jo n a r iu ­
szy S co tland  Y a rd u , 
5 3 - le tn i John  M A N - 
N IN G  zosta ł m ia n o w a ­
n y  spec ja lnym  k o m i­
sarzem  do sp ra w  ochro 
n y  m uzeów  i  g a le r ii 
s z tu k i w  Lo n d yn ie .

W  ty c h  dn ia ch  d la  
pub licznośc i o tw a rta  zo 
s tan ie  K ró le w s k a  Ga­
le r ia  O brazów  w  P a ła ­
cu B u ck in g h a m  oraz 
w ys ta w a  k le jn o tó w  ro ­
dz in y  k ró le w s k ie j.  N o­
w y  k o m isa rz  będzie 
w ię c  m ia ł sporo za ję ­
cia.

IrMMEZ
W - w r r r n T n  ■poronnvc

W  M O S K W IE  p o d p i­
sano p b rozum ien ie  w  
sp ra w ie  zorgan izow an ia  
C en tra lnego  Z arządu 
D yspozycy jnego połączo 
nych  system ów  energe­
tyczn ych  k ra jó w —człon  
k ó w  R W P G : B u łg a r ii,  
C zechosłow acji, N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e­
m o k ra ty c z n e j, P o lsk i, 
R u m u n ii, W ę g ie r i  
ZSRR.

S iedz ibą  zarządu bę­
dz ie  Praga. Zos ta je  on 
u tw o rzo n y  w  ce lu  n a j­
lepszego w y k o rz y s ta n ia  
k o rzyśc i ekonom icznych  
p łyn ą cych  z połączenia 
system ów  energe tycz­
nych.

P ro je k t  u tw o rze n ia  
C e n tra lnego  Zarządu 
D yspozycy jnego opraco­
w a n y  zosta ł przez S ta­
łą  K o m is ję  R ady  RW PG  
do sp ra w  e n e rg ii e le k ­
tryczn e j.

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  
O D  G IO C O N D Y

Z ostatniej chw ili

N A J B A R D Z IE J  SEN­
S A C Y J N Ą  z o s ta tn ic h  
k ra d z ie ży  b y ło  w y n ie -

___ __ j. s ien ie  w  d n iu  21 s ie rp -
Btępstw b y ła  kradzież doko- n ia  1961 r. s łynnego p o r 
nana w  Paryżu w  d n iu  l l  t r e tu  ks ię c ia  W e llin g - 
Upca i m  r . ,  k ie d y  to pe- to n a , pędzi a G o y i z B ry  
wien p o ko jo w y  m a la rz  w y - ty is k łe J  G a lo r ii N arorin  szedł z  L u w ru  z bezcenną t y js k ie j G a le r ii JNaroao 
„M o n a  L izą ”  Leonarda da w e j W L o n d y n ie . Obraz 

te n  k ró tk o  p rzed  ty m  
k u p io n o  od p ryw a tn e g o  
w ła śc ic ie la  za 392.000 
d o la ró w , a b y  zapobiec 
sprzedaży tego dz ie ła  
do S ta n ó w  Z jednoczo­
nych. W ładze  o trz y m a ­
ły  k i lk a k ro tn e  ano­
n im o w e  żądan ia  okupu  
—  n ie  w ia d o m o  czy od 
rze czyw is tych  z łodz ie i. 
O brazu  dotychczas n ie  
odzyskano.

JE S ZC ZE  M IL IO N

I  W RESZCIE ostatnia kra
dzież, z 11 lip c a  b r ., doko­
nana w  Lond yn !«  na szko­
dę w łaścic ie la g a le rii sztu­
k i,  Jacka 0 ’Hana. Łu pe m  
złodz ie i s ta ły  się obrazy 
Picassa, B raq uc ’ a, T ou lou - 
re-Lau.treca i  Cezanne’a — 
łącznej w arto śc i m ilio n a  
do larów .

Z D A N IA  SĄ' P O D Z IE  
L O N E  co do  tego, czy 
kradz ieże  są dz ie łem  
k i lk u  sza jek , p ra c u ją ­
cych  każda  z osobna, 
czy też  is tn ie je  m iędzy 
n a ro d o w y  gang k tó re ­
m u  na leży p rzyp isa ć  
w s z y s tk ie  te  akc je . N ie  
b ra k  też  przypuszczeń 
b a rd z ie j fan ta s tyczn ych  
ja k  np. że za w y k o n a w  
cam i s to i ja k iś  p rzebo ­
g a ty  m a n ia k  k tó ry  p ra g  
n ie  m ieć  d z ie ła  s z tu k i 
ty lk o  d la  siebie.

Po dodatkowym 
pojedynku
z W ęgrem
Horvathem
PAWŁOWSKI
wicemistrzem
świata

BU EN O S A IR E S  PAP. 
O sta tn i, in d y w id u a ln y  
z ło ty  m eda l na tegorocz 
nych  m is trzos tw ach  św ia  
ta  w  Buenos A ire s  w y ­
w a lc z y ł w  tu rn ie ju  sza- 
b lo w y m  W ęg ie r Z o ltan  
H O R W A T H , w y g ry w a ­
ją c  w  f in a le  6 w a lk . W i 
cem istrzem  św ia ta  zo­
s ta ł re p re ze n ta n t P o lsk i 
Jerzy P A W Ł O W S K I m a  
ją c y  ró w n ie ż  6 w y g ra ­
nych  po je d yn kó w . D o­
d a tkow ą  w a lkę  o ty tu ł,  
w. k tó re j sp o tka li się 
H o rv a th  i  P a w ło w sk i 
w y g ra ł W ę g ie r zdobyw a 
ją c  po  ra z  p ie rw szy  w  
s w o je j bogate j karie rze  
szerm iercze j m iano  n a j­
lepszego szab lis ty  św ia ­
t a  B rą zo w y m eda l w y ­
w a lc z y ł F rancuz C laude 
A  R A B O  —  4 zw yc ię ­
s tw a.

z  B R AKU ¡.zag rychy”  
podczas lib a c ji a lkoho low ej 
w y p ił spore ilośc i... sody 
kaustyczne j 23-le łni Zdzi­
s ław  Ł . zam . p rz y  u l. M ar­
m urow e j 17. „Sm akoszem ”  
za ję ło  się pogotow ie .

AM B U L A T O R IU M  pogoto­
w ia  op a tryw a ło  w czoraj 
dw óch, po k łu tych  nożami 
w  czasie bó jek  sąsiedzkich 
— mężczyzn, 47-!etniego Pa­
w ła  T. z u l. Sląskie.i i 59-!et 
niego Leona W. z u l. Św ier­
czewskiego. W ty m  ostat­
n im  w yp a d ku  zakończyło 
się szpita lem .

W  PEŁC ZYC AC H  podczas 
ką p ie li w  jez io rze  u ton ą ł 
11-letni Z yg m u n t S. Ja k  po­
da je  m ilic ja , ch łop iec kąpa ł 
się w  m ie jscu n ie  strzeżo­
nym .

PORT: Nasilen ie prac prze 
ład un kow ych  w  re jo n ie  ba­
senu G órniczego n ie  usta­
je . A k tu a ln ie  p rzy  nabrze­
żach sto i o k . 50 Jednostek 
(ponad 100 tys . ton). Na 
w ejście do po rtu  oczekują 
m .in .: min „ L e ip z ig ”  (NRD) 
i  m /s  „M agdalena R e lth ”  
(NRF) — po ład un ek  d ro b ­
n ic y , (ap)

Optymizm
Greena

O T T A W A  P A P . K a n a  
d y js k i m in is te r  spraw  
zagran icznych  H ow a rd  
G reen, k tó r y  p o w ró c ił 
w  czw a rte k  z Genewy, 
ośw iadczy ł, 'ńż ko n fe re n  
c ja  ro z b ro je n io w a  „n a ­
b ra ła  życ ia ”  dz ięk i 
be cn o ic i m in is tró w , k tó  
rz y  u c ze s tn iczy li w  pod­
p is a n iu  p o rozum ien ia  
lao tańsk iego .

Green w y ra z i ł  p rze ­
konan ie , że „ is tn ie je  
pew na  szansa po rozu ­
m ie n ia  w  sp ra w ie  za­
kończen ia  dośw iadczeń 
n u k le a rn y c h ” .

N ie p a m ię tn y  o d  la t

Potężny
HURAGAN
z oberwaniem chmury

szalał nad woj. bydgoskim
Liczne ofiary w ludziach

B Y D G O S ZC Z P A P . Ok. godz. 19.30 w o j. 
bydgosk ie  n a w ie d z ił n ie p a m ię tn y  od la t. g w a ł­
to w n y  huragan. W  n a jb a rd z ie j d o tk n ię ty m  
przez w ic h u rę  pow . Ż n in  ze rw anych  zostało 
w ie le  dachów  i  z w a lo n ych  ko m in ó w . S e tk i po 
tężnych  d rzew  w y rw a n y c h  z ko rz e n ia m i ta ra ­
su je  d ro g i i  szosy. B u rz a  zaskoczyła  na  je z io ­
rze p łynących  ża g ló w ką  6 osób. Łódź w y w ró c i­
ła  się. D ośw iadczony żeg la rz  K a z im ie rz  L u sz - 
k ie w ic z  w y ra to w a ł w s z y s tk ic h  z w y ją tk ie m  35- 
le tn iego  L u d w ik a  G óreck iego , k tó ry  u toną ł.

Z N A J D U J Ą C Y  S IĘ  
w  Ż n in ie  obóz ca m p in ­
go w y  został ca łko w ic ie  
z ru jn o w a n y . W alące się 
na obóz d rzew o  p rz y ­
g n io t ło  b iw a k u ją c y c h  
39 -le tn iego  Lecha C ieś- 
le w icza , jego  żonę M a ­
r lę  i  16-le tn iego syna 
A n d rz e ja , 16-le tn iego  
Jana  U le je w sk ie g o  i  16- 
le tn ie g o  Eugeniusza Le 
szczyńskiego w szyscy z 
Bydgoszczy o raz  16-le t 
n ią  D anutę  D o lacką  z 
Poznania. C iężko  ra n ­
n ych  p rzew iez iono  do 
szp ita la .

W e w s i B rzysko rzy- 
s tew sko w sku tek  zawa­
le n ia  się b udynku  cięż­
k ie  obrażenia odniósł 
45 -le tn i ro ’ n ik  B ro n i­
s ła w  K ordo . W alczy on 
ze śm ierc ią  w  szp ita lu .
W P G R  w  te jże  m ie jscó 
wości p io run  ro z b ił t ra k  
to r. W e W ło c ła w ku  dw ie  
osoby u leg ły  śm ie rte lne  
m u porażeniu, 23-le tn ia  
Jadw iga  O sińska i 53-let 
n ia  A n to n in a  Bocian.
W e w si N ow e Dobre 
w sku te k  w yw rócen ia  się 
d rze w a  poniósł śm ierć  
na m ie jscu 12-le tn i Ed­
m u n d  P iasecki.

Deszcz za la ł d ro g i i 
szosy, m ieszkania, p iw ­
nice. m agazyny. Pod­
czas burzy pada ł grad 
w ie lk o ś c i go łęb ich  ja j.

X r  IT S

Dziś decydujące uderzenie

Szturm „Kazalnicy" 
z zachowaniem 

„reguł gry“ ?
Z A K O P A N E  PAP. W  czw a rte k  26 bm . 

Zakopane zostało zaa la rm ow ane  w iadom oś 
cią , że jeden z 6 śm ia ł ków , k tó rz y  od n ie ­
d z ie li 22 lip ca  a ta k u ją  ś rodkow ą  ścianę pół 
nocnej K a z a ln ic y  nad M o rs k im  O kiem , od­
pad ł od ściany.

W  g ó ry  pośpieszył 
GOPR i  okazało się, że 
jeden z ta te rn ik ó w , B e r 
beka z Zakopanego do ­
zna ł k o n tu z ji g ło w y  od 
spadającego z gó ry  k a ­
m ien ia . GOPR prze ­
w ió z ł go do szp ita la  i 
jego  życ iu  n ie  zagraża 
niebezpieczeństwo.

P ozosta łych 5 ta te rn i­
k ó w  zeszło ze śc iany  i 
w ca le  n ie  m a zam iaru  
przed  n ią  ka p itu lo w a ć . 
„G łó w n y  a ta k ”  m ia ł się 
rozpocząć dziś w  nocy.

N A  T E M A T  te j n ie ­
z w y k le  ry z y k o w n e j 
w s p in a czk i t rw a ją  w  
g ron ie  fa ch o w có w  d y ­
skus je . Z d a n ia  są po ­
dzie lone. T w ie rd z i się, 
że w y p ra w a  n ie  je s t na 
leżyc ie  p rzyg o to w a n a  i 
m a m a ło  szans powodze 
nia .

Poza ty m  ta te rn ik o m  
zarzuca się, że narusza­
ją  zasady k lasyczne j 
w s p in a czk i ro b ią  ją  na 
ra ty  i  zo s ta w ia ją  w  ścia 
n ie  l in y  p o ręczów k i, cze 
go n ig d y  dotąd s ię  n ie  
p ra k ty k o w a ło . M ło d z i ta  
te rn ic y  tw ie rd z ą  n a to ­
m ias t, że je s t to  w ła ś ­
n ie  nowoczesny sposób 
zdobyw an ia  n iedostęp ­
nych  do tąd  ścian.

CHMURNO...
N A  PO PO ŁUD N IE P IH M

prze w id u je  zachm urzenie 
um iarkow ane , w  godzinach 
po po łudn iow ych — burze. 
Tem p. maks. 23 s t. W ia try  
słabe, zm ienne.

Towarzyszowi Józefowi Jendzy
w y ra z y  g łębok iego  w spółczucia  z po­
w odu śm ie rc i

syna HENRYKA
sk ła d a ją

P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady 
N a ro d o w e j w  Szczecinie, 
Podstaw ow a O rgan izac ja  PZPR 
oraz Rada Z ak ładow a  

P rzy P re zyd iu m  
W o je w ó d zk ie j R ady N arodow ej

Trudna, ale 
konieczna decyzja
Z N IE L E K K IM  sercem p rze czy ta liśm y  i 

p ra s ie  ośw iadczenie rządu ZSR R  o w ym uszone j 
na  n im  konieczności pod jęc ia  w ła s n e j se rii do 
św iadczeń z b ro n ią  ją d ro w ą . A le  pozostawm y 
na boku  uczucia , a w eźm y sp raw ę  na rozum , 
k tó ry  w  p o lity c e  w in ie n  zawsze tow arzyszyć  
s tanom  e m oc jona lnym .

Z w ró ć m y  uw agę na  następujące d w a  w ym ó w  
ne fa k ty .

PO P IE R W S Z E  na w iosnę  rb . rząd  U S A  od 
rz u c ił n ie  ty lk o  p ropozyc je  rad z ie ck ie  o za­
p rzes tan iu  dośw iadczeń, a le  us to su n ko w a ł się 
ró w n ie ż  n e g a tyw n ie  do po jednaw cze j p ro p o zy ­
c j i  w szys tk ich  8 p a ń s tw  n e u tra ln y c h  —-  cz łon ­
k ó w  K o m ite tu  R ozbro jen iow ego 18 w  Gene 
w ie . Jasne b y ło , że rząd  U S A  i  jego  s p rzym ie ­
rzeńcy p ragną  ud o sko n a lić  sw ą b ro ń  ją d ro w ą  
i  zyskać w  te j d z ie d z in ie  ew e n tu a ln ą  przewagę 
nad ZSRR.

PO W TÓ R E , w  ko ń cu  k w ie tn ia  rząd  U S A  
p rzy  w sp ó łudz ia le  rządu W . B ry ta n ii rozpoczął 
t rw a ją c ą  do tąd  w ie lk ą  serię  dośw iadczeń na 
P a c y fik u , m a ją cą  na ce lu  udoskona len ie  pos ia ­
d a n e j ju ż  przez siebie b ro n i.

Jednocześnie sprawa zakazu dośw iadczeń z b ro n ią  
Jądrową w Genewie n ie  posunęła się i  obecnie an i o 
k ro k  naprzód, chociaż, ja k  to  doniosły depesze z A n ­
g l i i ,  naw et b ry ty js c y  uczeni s tw ierdza ją  a u to ry ta tyw ­
nie , iż  w y k ry l i  e fek tyw n e  sposoby w yk ry w a n ia  eks­
p lo z ji Jądrow ych z od leg łości, bez po trzeby w iz ji  lo ­
ka ln ych . A  przecież w łaśn ie  o ten m om en t chodzi 
Z w ią zkow i R adzieckiem u, k tó ry  słusznie n ie  chce zgo­
dz ić  się na zbędną ko n tro lę  loka lną  ew. w ybuchów . 
S p row adziłaby się ona bo w iem  do w yw ia du  o stanie 
obronności ZSRR w m om encie, k ied y  sprawa powszcch 
nego i  ca łko w iteg o  rozb ro jen ia  daleka jes t jeszcze od 
rozw iązania.

T ru d n o  w ięc n ie  przyznać ra c ji rządow i ZSRR, 
k tó ry  tw ie rd z i, że m usi w ykazać pe łnię tro sk i o p rzy ­
szłość i  bezpieczeństwo swego k ra ju , zagrożonego 
wzmożeniem  zbro jeń ją d ro w ych  w USA. USA p ie rw ­
sze zaczęły zbro jen ia  i dośw iadczen ia jąd ro w e  i p ie rw  
sze w in n y  Je zakończyć. ZSRR dokonyw a sw ych do­
świadczeń zawsze ja k o  posunięcie rew anżow e dla  za­
chow ania swego bezpieczeństwa i poko ju . P ó k i n ie  na­
stąp i zaw arcie uk ładu o zakazie doświadczeń z bronią 
ją d ro w ą  lu b  o powszechnym  i ca łko w itym  rozb ro je ­
n iu  — ty lk o  zachowanie p e ł n i  obronności ZSRR 
1 całego obozu socja listycznego jes t gw aranc ją  poko ju  
św iata. Stąd ta  trudna , ale kon ieczna decyzla rządu 
radzieckiego, (gub)

Nehru
odw iedzi
Ghanę 
i Nigerię

D E L H I PAP. P o d a n i 
tu  o f ic ja ln ie  do w ia d o ­
m ości, że p re m ie r I n d i i  
N e h ru  z łoży pod k o ­
n iec b r. w iz y ty  w  Gha 
n ie  i  N ig e r ii.

T ra g ic zn e
zd erzen ie

Holownik
„Tur“
zatonął
koło portu 
Gdańsk

G D A Ń S K  P A P . Węzo 
ra j w ieczorem  na torze 
w o d n ym  w iodącym  do 
p o rtu  gdańskiego pod­
czas ho lo w a n ia  s ta tku  
„P rzyszłość”  za toną ł ho 
lo w n ik  p o rto w y  „T u r ” . 
W  p ew nym  m om encie 
h o lo w n ik  zna laz ł się 
przed  dz iobem  „dz ies ię  
d o tys ię czn ika ” . W  w y ­
n ik u  zderzenia „Tur** 
pogrąży ł się w  w odę i  
za toną ł na głębokości 10 
m e trów . N a tych m ia s t 
p rzys tąp iono  do a k c ji 
ra to w n icze j 6-osobowej 
załogi h o lo w n ika . M a ry  
narze z h o lo w n ik a  „ A -  
tlas ”  i  ze s ta tku  „P rz y ­
szłość”  zd o ła li u ra tow ać 
5 cz łonków  za łog i. N a­
to m ia s t g łó w n y  mecha­
n ik  —  Józef K o p e ra  u -  
toną ł. v

Izba Gmin 
odrzuciła
w n io sek
o votum 
nieufności

L O N D Y N  P A P . W  
czw a rte k , w  późnych 
godzinach nocnych  Iz ­
ba G m in  351 głosam i 
p rze c iw ko  253 od rzu c iła  
w n iosek  la b o u rzys to w - 
sk i o vo tu m  n ieu fnośc i 
d la  rządu  b ry ty js k ie g o .

UWAGA,
Czytelnicy!

Z przyczyn technice* 
nych w  dzis ie jszym  
num erze nie zam ieśc ili! 
m y  ko le jne go odcinka 
opow iadania pt. „ l!w a *  
ga m orde rca” . Przepra­
szamy,

É
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H ASŁO : ¡.POLSKA K R A  
JEM  L U D Z I UC ZĄC YC H  
S IĘ”  N IE  JEST . H A ­
SŁEM  PUSTYCH SŁÓW. 
PAŃSTW O I  W ŁA D Z E  
OŚW IATOW E O TAC ZA­
JĄ  N A U K Ę  SP EC JALN Ą 
O P IEK Ą, K Ł A D Ą  SZCZE 
GÓLN Y N A C IS K  N A  
JEJ UPOW SZEC H N IA­
N IE . PAŃSTW O  ORGA­
N IZ U JE  I  O P ŁAC A ROZ 
NEGO R O D ZAJU  K U R ­
SY SZKO LENIO W E. O- 
B O W IĄ Z K IE M  N A U C Z A  

N IA  O BJĘTE S Ą  WSZY­
S T K IE  D Z IE C I W  W IE­
K U  SZK O LN YM . TR U D ­
NO W IĘC  U W IER ZYĆ ; 
ZE W N A S ZY M  WOJE­
W Ó D ZTW IE  BL ISK O  
1 200 D Z IE C I N IE  UCZĘ­
S ZC ZA DO SZK O ŁY .

P O S IE D Z IA N O  m i w  
K u ra rto iiu m , że z te j 
l ic z b y  /»koło 680 dz ie ­
c i uw aaa s ię  za usp ra ­
w ie d l iw c ie  gdyż z  
uzasadn ionych  p rz y ­
czyn  niet zas iada ją  one 
w  la w a c h  szko lnych . 
Ja k ie  są to  p rzyczyny?  
K a le c tw o , upośledzenie 
um ysłow e» trw a ła  cho­
roba . Ptpwna ilo ść  dzie 
c i n ie  ch o d z i do szko ły  
na po d s ta w ie  zw o ln ie ­
n ia , w yd a w a n e g o  przez 
w ła d ze  sz lto ln e  w  p rzy  
p a d ku , gdy np. dziecko  
je s t ju ż  „p rz e ro ś n ię te ”  
1 jes t je d y n y m  op ieku  
nem  s ta rych ' lu b  zn iedo 
łe żn ia łych  rodz iców . 
N ie w ą tp liw ie  część z 
ow ych 680 dz iec i k w a ­
lif ik o w a ła b y  s ię  do u -  
m ieszczen ia  w  szko­
ła c h  sp e c ja ln ych  —  
ale to  ju ż  od rę b n y  te ­
m at.

Z N IE U ZA S A D N IO N Y C H  
p rzyczyń n ie  uczęszcza do 
szko ły  oko ło  520 dzieci.

Dano m i je d n a k  do zrozu 
m ienia , że n ie  je s t to  „w a ­
ga ap tekarska” . B o na 
p rzyk ła d  w ed ług  e w id en c ji 
K u ra to riu m  w  m ieście i  
pow iecie szczecińskim  37 
dzieci n ie  chodz i do szko­
ły .  Te j e w id en c ji na tom iast 
przeczy ta k i p ro s ty  ra ch u - ,

nek. W  uh . ro k u  szko lnym  
do szkół m iasta i  po w ia tu  
uczęszczało 52 622 dzieci, a 
o b ję tych  obow iązk iem  szkol 
n y m  b y ło  52 755 dzieci. W y­
n ik a  z tego. że n ie  37 dzie 
c i, a 133 n ie  chodz iło  do 
szko ły . Jeże li w ię c  n ie  zga 
dza ją  się dane dotyczące 
jednego ty lk o  po w ia tu  w  na 
szym w o je w ó dztw ie , to  
śm ia ło  m ożna n ie  p rzy ją ć  
za fa k tyczn ą  i  ścis łą daną 
og ó lnow o jew ódzką — z 
czym  zresztą K u ra to riu m  
się zgadza.

IS T N IE J E  przep is , 
że rodz ice  lu b  o p ieku ­
n o w ie , k tó rz y  n ie  po ­
s y ła ją  dziecka  do  szko 
ły ,  m ogą być  poc iągn ię  
c i do odpo w ie d z ia ln o ś - 

•c i i  pod le g a ją  karze  
g rz y w n y  p ien iężne j. W y 
d a w a ło b y  się w ięc, że 
„u d e rze n ie  po k iesze­
n i”  p o w in n o  b yć  ja k  
z w y k le  ś ro d k ie m  ra d y  
k a ln y m , ale...

W ym ierzane przez K o leg ia  
O rzeka jące g rzyw n y  n ie  są 
w yso k ie  — od 200 do 500 zł. 
Poza ty m  p rzep is  p rze p i­
sem. a życie życiem . Egze­
kw ow a n ie  k a r  p ieniężnych 
n ie  je s t konsekw entne, cią­
gn ie  się m iesiącam i, często 
w  ogóle n ie  dochodzi do 
«w zekucji. Jeże li jed na k  
c fo jdzie do ściągnięcia k a ry .

to  i  ta k  n ie  zawsze odnosi 
to  zam ierzony skutek. Ro­
dzice uw ażają bow iem , że 
zapłacenie g rzyw n y  u- 
sankc jonow a ło  fa k t n ieu­
częszczania dziecka do 
szkoły, i  że teraz może ono 
ju ż  spo ko jn ie  zostać w  do­
m u. Zw łaszcza na w si, gdzie 
pa ra  dziecięcych rą k  ba r­
dzo się lic z y  w  gospodar-

W  T E J  s y tu a c ji m in i 
s te r O ś w ia ty  p rzyzn a ł 
w  u b ie g łym  ro ku  w y ­
dz ia ło m  o ś w ia ty  rad  
n a rodow ych  p ra w o  sto­
sow an ia  d e k re tu  P re ­
zydenta  RP z 1928 r. o 
pos tępow an iu  p rz y m u ­
s ó w  m  w  stosunku  do 
o po rnych  rodz iców . Te 
raz w ię c  i  w ładze  szkol 
ne m a ją  p ra w o  w y m ię  
rza n ia  g rz y w n y  do 
1 500 zł. N ie w ie lu  je ­
dn a k  in s p e k to ró w
szko lnych  i  k ie ro w n i­
k ó w  szkó ł stosu je  się 
do tego zarządzenia, po 
n ie w a ż po p ros tu  jesz­
cze się z n im  n ie  zapo­
zna li.

N IE  uregu low ano do tych­
czas sp raw y prowadzenia 
e w id en c ji dzieci podlega ją­
cych ob ow ią zkow i szkolne­
m u, ja k  rów nie ż n ie  w yod­

rębn iono In s ty tu c ji;  k tó re j 
zadaniem  by ło b y  sprawowa 
n ie  k o n tro li w ype łn ian ia  
przez n ich  tego obow iązku. 
Najczęście j rob ią  to  szko­

d y  i  ra d y  narodow e, a w y­
n ik ie m  te j dw u torow ośc i 
je s t bałagan, w  efekc ie k tó  
rego n ig dy n ie  w iadom o 
do k ład n ie  ja k  Jest.

R ezultatem  tych  zanied­
bań są w łaśn ie  se tk i dzie­
c i, stanowiące pożyw kę dla 
ana lfabe tyzm u. D zieje się 
to  w  w ie ku  doniosłych o- 
siągnięć naukow ych, w  e- 
rze podbo ju  Kosm osu, w 
¡ .k ra ju  lud z i kszta łcących 
się” . I  dz ie je  się n ie  d la te­
go, że d la  ty ch  setek dzie­
c i b ra k  m iejska w  szkole, 
ale d latego, że i w  te j dzie­
dz in ie  zab rak ło  elementu 
nazyw anego koo rdyn ac ją  
dzia łan ia .

A  gdzie, ja k  gdzie, 
a le  w łaśn ie  w  szko l­
n ic tw ie  je s t on bardzo 
p o trzebny , ty m  b a r­
d z ie j, że no w y  rok 
szko ln y  za pasem.

H . S O C H A C K A

Coraz mniej 
porodów

p o za szp ita ln ych
N IE B A W E M  w e jd z ie  w  

życ ie  ustaw a ok re ś la jąca  
n o w y  p r o f i l  z.adań i dzia­
ła ln ośc i po łożn ych . Podstaw 
w o w ym  ich  „o b o w ią zk ie m . 
n ie  będzie ju ż , ja k  do tąd, 
udz ie la n ie  pom ocy p rz y  po 
rodach o d byw a nych  w  do 
m u. W  dużych ośrodkach 
m ie jsk ich  dążyć się będzie 
do ja k  na jszybsze j i  peł­
ne j h o s p ita liz a c ji tego de­
cydu jące go  d la  każde j m at 
k i  procesu. W efekc ie , po-

SA M -y i  preselekcja 
— oto hasło dn ia. z  po 
cząlku b y ły  n a jró ż n ie j­
sze opory  i to  z zupełn ie 
nieoczekiwane j s tron y . 
Można b y ło  bow iem  o- 
sta lecznie zrozum ieć, iż  
ekspedienci u p a try w a li 
w każdym  k lie n c ie  n ie  
ty le  cz łow ieka , k tó ry  ma 
zawsze rac ję , i le  po ten­
cjalnego z łodzie ja. T ru d  
n ie j je d n a k  zrozum ieć; 
że n ie k tó rzy  k lie n c i czu 
li się ja ko ś  pokrzyw dzę 
n i. N ik t ich . biedaków ; 
nie obs ług iw a ł, n ik t  się 
z n im i riię  aw a n tu row a ł, 
n ik t  n ie  p o k rz y k iw a ł: 
..W idzic ie go. h ra b ia  
dz iadow ski” , an i n ie  
radził, żeby szybko b ra ł 
co da ją , bo za chw ilę  
może n ie  być. D z is ia j 
SA M -y zdo by ły  sobie 
prawo obyw ate ls tw a. 
N ie m ów ię naw et o s łyń  
nym  SUPER -  S A M IE  
przy p lacu U n ii L u b e l­
skiej. poniew aż został 
on ju ż  s fo tog ra fo w an y  
ze w szystk ich  stron , a 
także zdo by ł ty le  poch­
wał, iż  je s t ich  zaled­
wie troch ę m n ie j n iż  w y  
brzydzania.

Trzeba o b ie k tyw n ie  
przyznać, iż  S A M -y  w y ­
szły wreszcie ze śród­
m ieścia i m ożną je  spot 
kać w  dz ie ln icach pe ry ­
fe ry jn ych .

A  M IM O  t t  doczeka
się wskrzeszenia ins ty ­
tu c ja  bardzo, bardzo sta
ra, a m ia n o w ic ie  ha la 
targowa, zwana po nu la r 
nie H A L Ą  M IR OW SKA.

śc iś le j rzecz b io rąc, jest

to  druga ha la. A lb o ­
w ie m  w  pie rw sze j m ie­
ści się in s ty tu c ja  spo rto 
wa. Jest to  ha la ..GW AR 
D I I ” . W  n ie j odbyw a ją  
się spo tka n ia  bokser­
skie, różne im p rezy 
spo rtow e pod dachem 
fprzede w szys tk im  z i­
m a), re w ie  na lodzie, po 
p is y  cy rko w e , a naw et 
w ys tę p y  zagran icznych 
a rtys tów . Ja k  w idać, ta 
dzia ła lność m a n iew ie le  
wspó lnego ze sprzedażą 
m arche w k i, po m idorów , 
z iem n ia ków , ka p u s tk i i 
ku rcza ków .

D ru ga  ha la  na tom iast, 
b liźn ia czo  podobna do 
sw o je j usp ortow ione j 
s ios try , będzie przezna­
czona w łaśn ie  na te  pro 
zaiczne sp ra w y . Zam iast 
re w ii  na lodz ie — kala 
repa, zam iast spotkania 
boksersk iego o m is trzo­
s tw o  I  l ig i  — podtuezo- 
na gąska, zam iast kon ­
certu  Patachou — ży ­
w e ka rp ie .

N a to m ia s t Już w  n ie ­
d a le k ie j stosunkow o 
przysz łośc i, bo  do końca 
bieżącego ro ku , zosta­
n ie  z likw id o w a n y  ra j 
d la  sprzedawców, k u p u ­
jących  i  z łodz ie i kieszon 
kow ych . s ły n n y  Bazar 
R óżyckiego. Jeden z 
n a jru ch liw szych  zakąt­
k ó w  Prag i.

N ie  w iadom o jeszcze, 
co stan ie  na m ie jscu  te 
go bazaru. C zy now o­
czesne ta rg ow isko , czy 
p a w ilo n y  hand low e, czy 
też dom y m ieszkalne. 
O k ru tn y  w y ro k , k tó ry  
w ydano na Bazar Różve 
k iego łączy sie z p la ­
nem  oSó’ne i przebudo­
w y  P rag i. Za k i lk a  lat 
m e poznam y te i dzie l­
n icy . A le  zn ikn ie  te* 
k o lo ry t , ta k i. ja k i je i 
nadaw ał, m iedzy in n y ­
m i, Bazar R óżyckiego 
T ru d n o  jed na k  pośw ię­
cać rzeczvw istość dla 
k o lo ry tu . G d yb y  ta k  by 
ło . po naszej s to lic y  k u r  , 
sow a łyby  jeszcze tra m ­
w a je  konne...

Pozdraw iam  Pana ser­
decznie

Pański
TAD EU SZ

rod y  odbyw ać się będą w y  
łączn ie w  szp ita lach  pod 
fachową- op ieką leka rską .

Nie znaczy, to  jednak, 
że .wraz- z -tym  nade jdzie 
zm ie rzch zaw odu położ­
nych . Z m ie n ią  się ty lk o  
n :eco, a racze j pow iększą 
ich  o b ow ią zk i. Położne re 
Jonowe p rze jm a w  porożu 
m ie n iu  z okreś lona p rzy ­
chodn ią, pe łną  op iekę nad 
p rzysz łą  m atką . Następnie, 
po je j  pow roc ie  ze szpita 
la — obow ia zk 'em  położ­
ne j będzie dozór zarów no 
nad m a tką  ja k  też, 1 to 
przede w szys tk im  — nad 
w łaściw ą p ie lęgnac ją  nowo 
rodka. O p ieka ta  z o iyesu 
tyg od n iow e go w zrastać bę 
dz ie  s to pn io w o  do 3 tygod 
n i.

T ra d y c y jn y  zw ycza j, w zy 
wan ia po łożne j je d y n ie  do 
porodu — zaczn ie w ięc po 
w o li zan ikać. N ie  przyszła 
m atka  lu b  je j  n a jb liż s i szu 
kać będą w  k ry ty c z n e j 
c h w il i  p o łożn e j, a od w ro t 
n ie  — po łożna zaw iadom io 
na przez okreś loną p rzy ­
chodnię: o kon ieczności 
podjęcia op ie k i nad przvsz 
lą  m a tką  — sama zgłosi 
się do  n ie j. Zaw iadom iona 
następnie o  p o w ro c ie  m at 
k i i  dziecka ze szpita la — 
p rze jm ie  nad n im i z obo­
w iązku  fa cho w y dozór, k tó  
r y  zapewne ta k  m atce ja k  
i no w orod kow i ja k  n a jb a r 
dz ie j w y jd z ie  na zdrow ie .

(dm )

Z Y G M U N T  SZC ZER - 
S K I i  T A D E U S Z  M A ­
R E C K I p rz y  p ro -

po
na
Bałtyku

„ Ś M IA Ł Y ”  — któ rego kap itanem  jes t K . H A S K A  p rzy  na­
brzeżu na W alach Chrobrego.

Z yg m u n t S ZW A R C  d ługo  się rąozo lił nad s iln ik ie m  ja ch tu . 
łVa zd ję c iu : Z. S ZW A R C  w  „m aszynow n i’1, .

W  T Y C H  D N IA C H
w y ru s z y  ze Szczecina 
w y p ra w a  dw óch  ja c h ­
tó w  „B o le s ła w  Ś m ia ły ”  
i  „B o le s ła w  C h ro b ry  
do p o rtó w  b a łty c k ic h . 
M ło d z i żeglarze za w in ą  
do L e n in g ra d u , p o rtó w  
F in la n d ii  i  S zw ec ji. 
W y p ra w ę  zo rgan izow a ł 
O d d z ia ł P o lsk iego  Z w ią  
zku  Żeg la rsk iego  i  
W K K F iT .

G d y  nasz fo to re p o rte r 
o d w ie d z ił ja c h t ,Ś m ia ły ”  

cu m u ją cy  p rz y  nabrzeżu 
W a łó w  C hrob rego  ca ła  
bez m a ła  załoga b y ła  na 
„d e k u ”  czyn iąc gorącz­
kow e  p rzyg o to w a n ia  do 
w y jś c ia  w  m orze. N ie  
d op isa ł je d n a k  s iln ik ,  
k tó re m u  n ie  m ó g ł dać 
ra d y  n a w e t ta k i  spec, 
ja k  znany m o to ro w o d - 
n ia k  Z y g m u n t Szwarc. 
W  e fekc ie  ja c h t pow ę­
d ro w a ł na stocznię, a 
żeglarze o czeku ją  z n ie  
c ie rp liw o ś c ią  ukończe­
n ia  rem on tu .

z PRASA
N A  p rz y s ta n k u  tra m w a jo w y m i 

w  pociągu, w  k a w ia rn i,  czasem  
k u  u tra p ie n iu  p a n i dom u  —  p rz y  
obiedzie, odbyw a  się nasze n ie ­
ustające rendez-vous z  prasą.

Ja k  w y n ik a  z  a n k ie t p rzep ro ­
w adzonych przez K R A K O W S K I  
O Ś R O D EK B A D A N  P R ASO ­
Z N A W C Z Y C H  i  O Ś R O D E K  
B A D A N  O P IN I I  P U B L IC Z N E J  
p rzy  P O L S K IM  R A D IO  i  T E L E ­
W IZ J I każdy  do ro s ły  o b yw a te l 
naszego k ra ju  m a  sw ą  u lu b io n ą  
gazetę, k tó rą  czy tu je  s ta le . Czy­
tan ie  dw óch  i  w ię ce j d z ie n n ik ó w  
je s t ud z ia łe m  m ieszkańców  du ­
żych m iast. N a w y k  codziennego  
czy ta n ia  gazet k s z ta łtu je  się z  
w iek iem .

Znacznie m n ie j różow o w yg ląda spra 
vya czasopism spo łeczn o -ku ltu ra ln ych  
i  spo leczno-lite rack ich . N aw e t studen 
c i wyższych la t  na k ie ru n k a c h  hum a­
n is tyczn ych  n ie  in te re su ją  s ię  n im i 
ta k , ja k  b y  na leża ło oczekiw ać.

N A JP O C Z Y T N IE JS Z E  
SĄ M A G A Z Y N Y

D L A  re d a k to ró w , p ra c o w n ik ó w  
„R u ch u ”  i  lis tonoszy  to  n ie  je s t  
o d kryc ie . M a g a zyn y  ilu s tro w a n e  
czyta nasze społeczeństw o n a j-  
c h ę tn ie j. W  ank iec ie , k tó ra  oczy­
w iśc ie  n ie  może dać w y c ze rp u ją ­
cego ob razu  i  lic z b  bezw zględ­
nych, u p la so w a ły  się w  ko le jnoś­
c i:  „N O W A  W IE Ś ” , „P R Z Y J A ­
C IÓ Ł K A " , „P R Z E K R Ó J ” , „ K O ­
B IE T A  I  Z Y C IE ” , „D O O K O Ł A  
Ś W IA T A ” , „K U L IS Y ” .

Te czasopisma zn a jd u ją  chętnego czÿ  
te ln ik a  w e w szys tk ich  środow iskach . 
Bardzo w ie le  osób n ie  poprzesta je na  
je d n y m  ty tu le .. Zw łaszcza kob iety, 
c zy tu ją  dw a ; trz y  m agazyny.

CZEGO  W  C Z A S O P IS M A C H  
S Z U K A M Y Z

N IE  w szyscy ■ czy ta m y  w szys tko  
naw e t w  u lu b io n e j gazecie. T o  ja ­
sne. T ru d n o , m a jąc  czas dość ogra  
n iczony  i  okreś lone  za in te resow a  
n ia , szukać na  szpa ltach  tego, co 
nas n ie  obchodzi. Je d n a k  m ożno  
odnaleźć w s p ó ln y  m ia n o w n ik  zain­
te resow ań ogółu cz y te ln ik ó w  p ra ­
sy. S ta n o w i go w iadom ość p o l i­
tyczna ze św ia ta . W  k o le jn o śc i 
d a lsze j: k ra jo w e  w iadom ośc i po­
lityczne .

In n ą  dziedzinę, cieszącą s ię po czytno  
ścią na  łam ach czasopism , s ta no w i p ro  
b le m a tyka  zw iązana ze szko ln ic tw em  i  
w ycho w an ie m . A r ty k u ły  z tego k ręg u  
ch ę tn ie  c z y tu ją  ko b ie ty , podobn ie 
ja k  w szystko , co w iąże się z życiem  
codz iennym : zaopatrzen ie, sp ra w y  
soc ja lne , s łużba zdrow ia .

Z ag ad n ie n iam i gospodarczym i za j­
m u ją  się przede w szys tk im  m ężczyźn i. 
Za in teresow anie a r ty k u ła m i ekonom icz 
no -gospodarczym i w zrasta z w ie k ie m ; 
n iezależnie od stopn ia w ykszta łcen ia .

K U L T U R A  —  P R O B L E M A T Y K A  
N IE Z B Y T  „C H O D L IW A ’1

N A J C H Ę T N IE J  z  dz iedz iny  k u l­
tu ry  czy ta m y m a te r ia ły  do tyczą­
ce ks iążk i.

D użym  pow odzen iem  cieszą się też 
w iadom ości f ilm o w e , c ieka w os tk i, re  
cenzje, n o tk i o b ieżącym  repertua rze. 
T y lk o  co czw arty  m ieszkan iec m ia­
sta czy tu je  pozyc je  zw iązane z tea­
trem , p la s tyką  i  m uzyką . Z ja w isko  
n iepokojące, gdyż do tyczy ta kże kw  
dz i m łodych .

N iezb y t chę tn ie  sięga c z y te ln ik  po  
zamieszczone w  pras ie  m a te ria ły  l i ­
te rack ie . S ytua c ję  ra tu ją  pow ieści w  
odc inkach (o ile  m ożna je  z a k w a lif i­
kow ać do l ite ra tu ry ). Poezja, poza w ą 
sk im  gronem  am atorów , je s t z regu 
ły  po m ija na ... Cóż ro b ić . K o b ie ty  w o lą  
k ro n ik ę  w yp a d kó w  i  k ą c ik  m ody, męa 
czyźn i — po rad y fa cho w e  i  spo rt. A  
w iad om o: de gustibus...

IR E N  A  S O L1R S K Ą

Książki nadesłane
O grom ny ro zw ó j badań n a u ko w ych  

na ca łym  św ięcie w y w a r ł sw ó j w p ły w  
rów nie ż na  zan iedbaną dotychczas 
dziedzinę ro ś lin  leczn iczych. N astąp i­
ło  skoo rdyn ow an ie  w y s iłk ó w  bo ta n i­
ków , ro ln ik ó w , fito ch e m ikó w , a n a lity  
ków , fa rm ako log ów ; fa rm ace u tów  i  
leka rzy .

W  w ie lu  k ra ja c h  po d ję to  ppszukiw a 
ia  n o w ych  roś lin  leczn iczych, k tó re  

znane b y ły  tam te jsze j m edycyn ie  lu  
dow ej n ie raz od tys ięcy  la t, jed n a k  o- 
fic ja in a  m edycyna n im i się n ie  za in ­
teresowała.

W rezu ltac ie  os ta tn ie  dw adzieścia la t  
rzyn ios lo  k ilka d z ie s ią t tys ięcy, prac 
te j dz iedz iny:

J. K w aśniew ska i J. S ku lim o w sk l; 
P o ra dn ik  zbieracza z ió ł W P L z ł 30,— 
A leksander O żarow ski, Farmako-* 

dyn a m ika  suro w có w  ro ś lin n ych , 
W P L z ł 80,—

A  o to  k s ią ż k i z in n y c h  dz iedz in : 
W. K re n c ik , B adan ia  p o l i ty k i za­

tru d n ie n ia  i  p łac w  gospodarce socja­
lis ty c z n e j, PW N  z ł 40,—

W ł. R efe row sk i i J . Jab łońsk i, L i­
te rn ic tw o , PW E z ł 18.—

Z. Zapolska , N o rm a tyw n y  rach un ek  
kosztów  w  przem yśle m aszynow ym  
PW E z ł 27.—

Praca zbiorowa. Frachtowanie, w al

*



«

¿ S T B O Ń A  —  K Ü R IB R K r  175 (3585Î

D Y R E K C JA  S Z C Z E C IŃ S K IE J  F A B R Y K I M O T O C Y K L I 
w  Szczecinie, A l. W o jska  Polskiego 186

O G ŁA SZA  Z A P IS Y
do

P R Z Y Z A K Ł A D O W E J  3 -L E T N IE J  Z A S A D N IC Z E J  
S Z K O ŁY  ZA W O D O W E J D L A  P R A C U JĄ C Y C H  

W  Z A W O D Z IE  T O K A R Z A  I  Ś LU S A R Z A
W a ru n k i p rzy ję c ia :

1. Z łożen ie  następu jących  do ku m e n tó w :
a) podanie
b) życ io rys
c) św iadectw o  u rodzen ia  lu b  u w ie rz y te ln io n y  

w yp is  z dow odu osobistego
d) św iadec tw o  ukończen ia  szko ły  pods taw ow e !
e) o p in ia  szko ły
f) p isem na zgoda rodz iców  na podjęcie  n a u k i 

zawodu
g) św iadec tw o  zd ro w ia
h) 2 fo to g ra fie .

2. U czn iam i szko ły  mogą być ch łopcy w  w ie k u  od 
15 do 17 la t. N a u ka  te o re tyczna  i  p ra k ty c z n a  po 
3 d n i w  tyg o d n iu . Czas n a u k i w  szkole w lic z a  się 
do  czasu pracy m łodocianych . Ś w ia d e c tw o  ukoń ­
czenia 3 - le tn ie j szko ły , łączn ie  ze św iadec tw em  
ukończen ia  n a u k i zaw odu w  za k ła d z ie  p ra c y  je s t 
rów norzędne  ze św iadec tw em  ukończen ia  Zasad­
n icze j S zko ły  Z aw odow e j i u p ra w n ia  abso lw en­
ta  do ub iegan ia  się do T e ch n ikó w  M echanicz­
n ych .

Szkoła n ie  posiada in te rn a tu .
P odan ia  o  p rzy ję c ie  do P rzyzak ładow e j 3 - le tn ie j Za­

sadnicze j S zko ły  Z aw odow e j d la  P racu jących  należy 
sk ładać do  d n ia  20 s ie rp n ia  1962 r. do K ie ro w n ic tw a  
S zko ły , k tó re  m a s iedz ibę  p rzy  T e ch n iku m  Sam ochodo­
w y m  w  Szczecinie, u l.  Racibora.

E gzam iny w stępne z języka  po lskiego 1 m a te m a ty k i 
Odbędą s ię  w  d n iu  30 s ie rp n ia  b r. 3663-K

D n ia  26 lip e a  1962 r .  z m a rł po k ró tk ic h  1 c iężk ich  

c ie rp ie n ia ch  nasz na jukochańszy Mąż, O jc iec i  Syn

Henryk Jendza
W ysta w ie n ie  z w ło k  w  d n iu  28 bm . o godz. 12 w  h a li 
m echan iczne j S toczn i Szczecińskiej, w yp row adzen ie  

zw ło k  ze S toczni Szczecińskie j o godz. 16.

Pogrzeb edbędzie s ię  28 bm . o godz. 18 na C m en­
ta rz u  C e n tra lnym .

P ogrążen i w  sm u tku

żo n a, synow ie, 
ro d z ice  i rodzina

D n ia  26 lip c a  1962 r. odszedł na  zawsze 

D y re k to r  N acze lny S toczn i Szczecińskie j

Henryk Jendza
W  Z m a rły m  tra c im y  w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la  i  w sp ó ł­

p ra co w n ika  na  po lu  in ic jo w a n ia  m y ś li techn iczne j 

i  postępu w  p o lsk im  b u d o w n ic tw ie  o krę to w ym .

K IE R O W N IC T W O  I  P R A C O W N IC Y  

C E N T R A L N E G O  B IU R A  

K O N S T R U K C J I O K R Ę T O W Y C H  N R  1

W  G D A Ń S K U  I  W  S ZC ZE C IN IE .

D n ia  23 Upca 1962 r.
z g in ą ł śm ie rc ią  tra g iczną  w  w yp a d ku  m o to cyk lo w ym

K O L E G A

Franciszek Kaczmarek
Starszy in sp e k to r W o je w ó d z k ie j R ady Ł o w ie c k ie j 

odznaczony M eda lem  Z asług i Ł o w ie c k ie j.

W  tra g ic z n ie  Z m a rły m , P o ls k i Z w ią ze k  Ł o w ie c k i, 
s tra c ił Ideowego p ra co w n ika , m yś liw cgo-hodow cę 

i  idealnego Kolegę.

W yprow adzen ie  z w ło k  nastąp i d n ia  27 lip c a  b r. o go­
d z in ie  17 z K ośc io ła  pod w ezw an iem  „N a jśw ię tszego 
Serca Jezusowego”  p rzy  p l. Z w yc ię s tw a  w  Szczecinie 

na C m en ta rz  C e n tra ln y .
Cześć Jego P am ięc i!

W O JE W Ó D Z K A  R A D A  Ł O W IE C K A  W  S Z C Z E C IN IE  
Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I P Z Ł  W  S ZC Z E C IN IE  
K O LO  Ł O W IE C K IE  „K N IE J A ”  W  S ZC ZE C IN IE .

____________1923-G
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D U Ż Y  W Y B Ó R  O D Z IE Ż Y
M Ę S K IE J I  D A M S K IE J

z M ody P o ls k ie j w  sk le p ie  M H D  
W łóknem  i  Odzieżą, Szczecin, 

A L . W O JS K A  P O LS K IE G O  13.

A R T Y K U Ł Y  PO Ś C IE LO W E
w  dużym  w yborze  na czek i, p rze lew y, 
inkasa, poleca in s ty tu c jo m  sk lep  M H D  

W Ł Ó K N E M  I  O D Z IE Ż Ą . 
D w orcow a 7.

U B R A N IA , P ŁA S Z C Z E  D A M S K IE  
i  M Ę S K IE  oraz W IA T R Ó W K I

bogaty  w y b ó r poleca sk le p  M H D  
W Ł Ó K N E M  I O D Z IE Ż Ą  

A L  W o jska  P o lskiego n r  3.

PSS „R O B O T N IK ”  zaw iadam ia  
m ieszkańców  Pogodna o o tw a rc iu  
S A M O O B S ŁU G O W E G O  S K LE P U  

S P O ŻYW C ZEG O
przy  u l. C zo rsz tyń sk ie j róg  P iram ow icza

PSS „R O B O T N IK ”  Z A P R A S Z A  
do ośrodka  gospodarczego p rzy  u lic y  
P a rko w e j 61, gab ine ty :

K O S M E T Y C Z N Y  i F R Y Z JE R S K I 
po radn ie : K R A W IE C K A , M O D Y , 

T R Y K O T A R S K A .

Czynna w  godz. od 12 — 20 
w  p o n ie d z ia łk i od 12 —  18.

PSS „R O B O T N IK ”  za w iadam ia , te  
nadszedł no w y  tra n s p o rt P R A L E K  
i  Ż Y R A N D O L I do nabycia  u l. B oi. 
K rzyw oustego  pl. K iliń s k ie g o  1.

F A R B Y  O LE JN E  I SU C H E, K L E JE  
M A L A R S K IE  poleca PSS „R o b o tn ik ”  
sk lep u l. Jag ie llońska  9 (suterena), 
p l. G ru n w a ld z k i, róg  M . Buczka, 

p l. K iliń s k ie g o  I .

f i lL _ _R A C O W N I C V ,3
FRYZJER męski p iln ie potrzehny. Świerczew- 
staiego 20. 56S8-G

IN Ż Y N IE R A  architekta ora* Inżynierów insta­
lacji sanitarnych wod.-kan. i c.o. na stanowi­
ska projektantów, techników na stanowiska 
asystenta projektanta, arch itekta oraz kreś­
larza, zatrudni Szczecińskie B iuro Projektów  
Budownictwa Przemysłowego, Szczecin, ulica 
Garncarska 5. 3712-K

TE C H N IK A  naprawy sprzętu projekcyjnego, 
zatrudni od I  sierpnia „F ilm es” Szczecin, pt. 
Batorego S, teł. *5-47. 4*46-K

j INSPEK TOR ÓW  technicznych (budowlanych)
1 wykształcenie średnie techniczne, kierow n i­

ków ADM , wykształcenie wyższe ekonomicz­
ne względnie średnie 1 5 la t p rak tyk i, referen  
tów A D M , wykształcenie średnie, starszych 
księgowych i księgowych, kierowcę na furgon 
Plc-up i robotników transportu — ładowaczy, 
zatrudni Dzielnicowy Zarząd Budynków M ie­
szkalnych n/Odrą w Szczecinie, u l. Robotni­
cza 5. W arunki płacy do om ówienia na m ie j­
scu. 3714-K

IN Ż Y N IE R A  drogowca z 7-le tn ią praktyką, 
ca stanowisko naczelnego Inżyniera w  M ie j­
skim Przedsiębiorstwie Robót Drogowych w 
Szczecinie zatrudni z dniem  1 sierpnia br. 
Prezydium  M iejskiej Rady Narodowej w 
Szczecinie. W arunki ptacy i pracy d« om ówie­
nia w W ydziale Gospodarki Kom unalnej 
I Mieszkaniowej pokój 421, pl. Dzierżyńskiego 1.

J7M-K

SZCZECINECKIE Przedsiębiorstwo Budowlane 
„Pojezierze” Szczecinek ul. Buczka I I  zatrud ­
ni od zaraz Inżyniera lub technika budowlane 
go na stanowisko kierow nika działu rozliczeń, 
inżyniera lub  technika-m echanika na stanowi­
sko głównego, mechanika, S inżynierów lub 
techników na stanowiska kierow ników  budów, 
5 m istrzów na stanowiska m ajstrów budowla­
nych. Uposażenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Mieszkanie w nowym bu­
downictw ie zapewnione po przepracowaniu  
okresu próbnego. 3707-K

IN Ż Y N IE R A  budowlanego, względnie techni­
ka budowlanego z długoletnią p rak tyką na 
stanowisko kierow nika Zakładu Mas W ykła­
dzinowych na statkach, zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy Usług Różnych w Szczeci­
n ie, pl. Orła Białego n r 3. W arunki płacy i 
pracy do om ówienia na miejscu. S719-K

B j j g a j
P o m o c  dom ow a docho­
dząca na  8 godz. dzien­
n ie  po trzebna. Szczecin, 
Jana S ty k i 15—1.

86S9-G

gno ż N Ei
3 0 9 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  o fe r t l  In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
ka m i—W arszawa, E lek­
to ra ln a  11 — „S Y R E N ­
K A ” . 3238-K

PROSZĘ o zgłoszenie się 
pod podanym  adresem, 
w szystk ich  m ają tkow o 
poszkodow anych przed 
w o jn ą  z W ągrowca
1 oko licy , przez Ed­
m unda Lenza z Wą­
growca,' G ustaw  H o ff­
m ann, Szczecin, u l. K ra 
sickiego 18 m. l .

5470-G

gllERUCHOMOŚCl!
DOM EK Jednorodzinny 
trz yp o ko jo w y , kuchn ia , 
łazienka, w ygo dy , bu­
d y n k i gospodarcze, k u r ­
n ik , k la tk i,  sad ow ocu­
ją cy , s ta rodrzew , całość
2 600 m k w „  b lis k o  sta­
c j i  e le k tryczne j EKD. la 
su z pow odu staroścl- 
sprzeda w łaśc ic ie l. O fer 
t y :  u  320. B iu ro  Ogło­
szeń, W arszawa, M arsza! 
kow ska 3—5. 3703-K

DOM EK jed no ro dz in ny  
— dw a po ko je  z kuch­
nią. werandą, bu d yn ­
kiem  gospodarczym, 
520 m k w . placu, ogro­
dzony — ta n io  sprze­
dam . S ienk iew icz Eleo­
no ra, Raszyn k/W arsza- . 
wy, u l. G rocho lieka  3.

3710-K

SPRZEDAM p a r c e l ę  
950 m kw .. uzbro jona z 
prawem  zabudow y. Poz- 
znań -  G run w a ld . Irena 
Kaczm arek. Poznań, Ra­
ta jczaka 49 m. 22.

5671-P

I.ODÓWKĘ ;.7.il”  now o­
czesną. ra d io  k ieszonko­
we, saksofon. dyw an 
ch iń sk i, m o to cyk l baga­
żow y sprzedam. W ojska 
Polskiego 52—6-a.

5674-0

J U N A K A  sprzedam  Ce­
na 13 000 Zl, te ł. 737-05 
po godz. 17. 5872-G

SKUTER Peugeot sprze­
dam, A l. A s m ii Czer.

P R Z E T A R G
N A  W Y K O N A N IE  R O BÓ T IN S T A L A C J I C. O.

W  S K L E P A C H :

»k lep  n r  405 p rzy  u l.  K a rp o w ic z a  12 
*  „  406 p rzy  u l. A . K rz y w o ń  22
„  „  471 p rzy  u l.  P on ia tow sk iego  2
m •> 459 p rzy  u l.  S za ro tk i 9 
„  „  417 p rzy  u l. T k a c k ie j 7
■# „  473 p rzy  A l.  W o jska  Polskiego 134

o g ł a s z a

D Y R E K C JA  M H D
A R T . P R Z E M Y S L O W Y M I-R Ó Ż N Y M I W  S Z C ZE C IN IE , 

u l.  D w orcow a  la .

W  prze ta rgu  mogą w z iąć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pa ń ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e  koncesjonow ane.
S kła d a n ie  o fe r t do d n ia  6. 8. 1962 r.
O tw a rc ia  o fe r t nastąp i 10. 8. 1962 r.
Koszto rysy do w g lądu  w  D zia le  A d m in . Gosp. p o kó j 39.
Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r o fe ren ta . 3711-K

w onej ł .  W arsztat ś lu­
sarski. 5641-G

M O TO C YKL AW O S im ­
son 250 ccm sprzedam, 
te l. 338-77. 5673-G

SZC ZEN IĘTA 8-tygodnio 
we — sette ry  irla n d zk ie , 
ja k o  psy m yś liw sk ie  
sprzedam. Szczecin, u l. 
Lo m py  n r  15. 5675-G

SAMOCHÓD osobowy 
m arki Citroen, stan dob 
ry sprzedam. Szczecin, 
ul. Jagiellońska 39-a—31.

3876—G

KROW Ę do jną  oka zy j­
nie sprzedam. Golęclno, 
Z ie lna  9. D ojazd tra m ­
w ajem  n r  6. 6677-G

SIMCĘ-F1ATA 1 100 ta ­
n io  sprzedam. P a rk in g  
— B ram a Portow a. Ogią 
dać k ilk a  dn i. 5678-G

M O TO C YKL Junak sprze 
dam. W iadom ość: A l. 
W ojska Polskiego 6. ga­
raż. W yrobek Long in.

5679-G

M O TO C YKL z przycze­
pą M K —72 sprzedam. M. 
O ork iego 23-8. 3630-G

M ASZYNĘ k raw iecka
Zig-Zag. m a rk i Fafa o- 
kazy in ie  sprzedam. Port 
ha lsńska 10—5. 5681-G

5681-G

R O K A iE l
M IE S ZK A N IE  i-p o k o jo -  
we z kuchn ia  w  Ś w id n i­
cy zam ien ię na podobne 
w  Szczecinie. W iado­
m ość: Szczecin - K lęsko­
wo, Ln iana 7 m. 2.

5882-G

POKOJ, kuch n ia , 37 m 
kw ., k o m fo rt. I  pię tro, 
słoneczne zam ien ię na 
2 poko je , kuch n ia , kom  
fo r t .  SzczerbcoWa 2—6 
od godz. 17—20. 5683-G

M IE S ZK A N IE  2 poko je  
z kuch n ią , I I I  p ię tro , o- 
fic y n a  zam ienię na dwa 
oddzie lne po ko je  lu b  
trz y  poko je . W arun k i 
do uzgodnienia, ( ty lko  
śródm ieście ). Jag ie lloń­
ska 16—23. 5S84-G

KOMFORTOW E miesz­
kan ie  w  Szczecinie, prze 
znaczone do kppna. 
dz ie ln ica  w illo w a , śród 
m ie jska , ogródek, żarnie 
nię na kaw a le rkę  w  W ar 
szawie. O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du P ruskiego 8 na n r  
5851. 5685-G

3 POKOJE 7. kuch n ia  w 
G orzow ie W lkp . zamie­
n ię  na podobne, w zględ­
n ie  2 poko je  w  Szczeci­
nie. O fe rty  sk ładać: B lu 
ro  Ogłoszeń, p l. H ołdu 
P ruskiego 8 na n r  584, 

5686-G

CZTERY iz b y  w jedno­
rod z in nym  dom u sprze­
dam. Jan P łock i, Ino­
w ro c ław , K r. Jadw ig! 42.

3710-K

i  POKOJE, kuch n ia  w  
K ę trzyn ie  zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
nie. In fo rm a c je : Szcze­
cin, te l. 45-463. 5637-G

D OM EK jed no ro dz in ny , 
b lis ko  m orza w  M iędzy­
zdro jach zam ienię na 2 
lu b  3 po ko je , kuch n ia  w  
Szczecinie. W a ru n k i do 
uzgodnienia, M iędzy­
zdro je . K o p e rn ika  9. 
S tan is ław a żuko w ska .

5688-G

zrańm
ZGU BIO NO książeczkę 
ubezpieczeniową na naz 
wisko Kazim ierz Wnuk. 
Gryfino. 5689-G

ZGU BIO NO p o rtfe l za­
w ie ra jący  leg itym ację, 
k a rtę  przedpoborow ą, ie 
g itym a c ję  M PK na naz­
w isko  Jan Ju rczyk .

5690-G

ZG U BIO NO  leg itym ację  
szkolną na nazw isko 
A n drze j Paw łow sk i.

5691-G

ZGU BIO NO książeczkę 
rodzinną ubezpieczenio­
wą na nazw isko W łady­
sław  B iko w sk l. 5892-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty , książeczkę w ojsko  
wą, le g itym a c ję  Zw . 
Zaw . na nazw isko W in­
centy Szlu ro . 5693-G

ZG U BIO NO  leg itym acje  
n r  903, w ydaną przez 
W.S.R w Szczecinie na 
nazw isko Jan Tondera 

3694-G

z g u b i o n o  le g itym a c ję  
szkolna, dow ód tym cza 
sow y na nazw isko Bole 
staw K rzyżostąn iak.

1695-G

W SPÓŁCZESNY — T e a tr  L u *  
be łsk i — „O s tro żn ie  z m ałżeń­
stw em ”  g. 19.30 (p ią tek  1 sobo­
ta).

mmmm
KOSMOS — „S k łó c e n i z ży­
ciem ”  g. 3, 11.15, 13.30, 16, 18.30»
21 -  U SA -  od la t 18 (p ią tek  
i  sobota).
D E L F IN  — „C zyste  szaleństwo’’  
g. 10, 12, 1415, 16.30, 18.15, 21
— USA — Od la t 18 (p ią tek i  
sobota).
B A Ł T Y K  — „G araż  śm ie rc i”  g.
13.30, 13.59, 18.10. 20.30 — ang.
— od la t  18; sobota: „Szczęs li 
w ie  się skończy ło ”  g- 10.30,
12.30, 14.30, 16.30, 13.30, 20.30 — 
U SA — Od la t  13.
OGRODOWE — „D o n  K ic h o t’« 
g. 22 — radź. — panoram ,
(p ią tek  i  sobota).
TEN ISO W E — „R u d a  J u lk a "  g.
22 — fra n c . — (p ią tek  1 sobo­
ta).
P O LO N IA  — „T ra g iczn y  za­
m ach”  g. 13.30, 10, 18.13. 20.3#
— ju g . — od la t 14; sobota: „P o  
żegnanie z b ro n ią ”  g. U , 14, 17» 
20 — U SA — od la t 18 — pa­
no ram iczny .
P IO N IER  — „N ie z w y k ły  m ecz’« 
g. 10 — „U c ie czka  nad m orze’» 
g. l i .  13, 15 — „K o n c e r t gw ia zd ’» 
g. 17 — „Z im o w y  zm ie rzch”  g.
18.30, 20.30 — po i. — od la t  1« 
(p ią tek  i sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — i,W  
św ie tle  neonów ”  g. 18, 20 — 
szw edzki — od la t  16; sobota: 
g. 17, 19.
PR O M IE Ń  — K ry p to n im  „C i­
c e ro " g. 16, 18 — U SA — od la t 
16; sobota: „T ra g iczn y  za­
m ach”  g. 16, 18. 20 — ju g . od 
la t  14.
M AR S — „O s ta tn ie  a k o rd y ”  g. 
18. 20.15 — po i. — od la t 1« (p ią 
te k  i  sobota).
F A L A  — „M a nn eke n P is”  g. 18» 
20 — ho lend. — od la t  12 (p ią ­
te k  i  sobota).
ECHO (K rzekow o) — „ U k ry te  
ska rb y ”  g. 18, 20 — czeski — 
od la t 18 (p ią tek i  sobota). 
M EW A (Żelechowo) — „Z m a r t 
w ych w s ta n ie " g. 18, 20 — radź. 
od la t 18 (p ią tek  i  sobota). 
Ś W IT  (S ko lw in )  — „106 k ilo m »  
t r ó w ”  g. 18, 20 — w ł. — od la t  
12 (p ią tek  i  sobota).
ZEG LAR Z (Golęclno) — ».Klu­
b y  kaw a le rsk ie ”  g. 17, 19, 21 — 
radź. — od la t 12 (p ią tek  1 
sobota).
SZM ARAG DO W E (Z dro je ) -a 
„Z a ko ch a n y  k u n d e l"  g. 16, 18 — 
USA — od la t 9 — „P ra g n ie ­
n ie ”  g. 20 — rum . — od la t  16; 
sobota: „Z a ko ch a n y  k u n d e l”  
g . 17. 19 — „Ś n ie g i K ilim a n d ża  
ro ”  g. 21 —  USA — od la t  1*. 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „O stróg  
n ie  b a b c iu " g. 18. 20 — radź.
— od la t  12 (p ią te k  i  sobota). 
H U T N IK  (Sto lczyn ) — „K o b ie ­
ty  czeka ją”  g. 18. 20.15 — 
szw edzki — od la t  18 (p ią tek 1 
sobota).
B A J K A  (Police) — ¡ .N ik t n ie  
zna p ra w d y ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t  16 (p ią te k  i  sobota), 
l  M A J (Żydów ce) — „Je w d o - 
k ia ”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t 12 (p ią te k  i  sobota). 
M AR ZEN IE, (W ielgow o) — nie­
czynne; sobota: „P ro fe so r M am  
lo c k ”  g. 18. 20 — NRD — od 
la t  14.
REPER TU AR  K IN  — na  podsta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. 
Pol. 36 — „P rzez  n a jp ię k n ie j­
sze ląd y  i  m orza”  g. 10—21.

wcnm&M
M U Z — Pl. Żołnierza 2 -

yn n y  od g. U .
iN O KIO  -  Boh. W -w y 85 -
ins ing  — g. 20.

M U ZE U M  — S tarom łyńska  27 -a 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
wieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk icb  — g. 9—15.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  g. 9—15.
Z A M E K  — Festiw a l M a la r­
stw a Współczesnego g. 10—1*. 
K L U B  13 M U Z  — p l. Żo łn ie ­
rza 2 — I I I  w ystaw a g ra f ik i  
okręgu szczecińskiego g. 11. 
C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
o tw a rc ie  w ys taw y  m alarstwa» 
g ra f ik i  i  rzeźby, ,,20-lecie PPR'» 
g. 19 (w  sobotę).

m m m
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y
— św . W ojciecha 7.
n  K L IN IK A  c i u r . — Pom orza­
n y . .

SOBOTA

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ;
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu ­
be lsk ie j.
PO RA DN IA D L A  M A T K I I  
d z i e c k a  — św. W ojciecha 7 
g. 19—7 rano.
PO R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  W o j. Pol. 72 -  g. 18— 
22.

§ a m m
NR 1 — W oj, Pol. 49 — te l, 
371-55.
N R  34 — D ubois  l  — te l. 82-41, 

SOBOT A

NR 3 — Piastów  «0 — te j;
463-17.
NR 8 — R oo ieve lta 58 — te l, 
353-3»



K r  1T5 (5593) KURIER >- STRONA5

IM Międzynarodowe Zawody Łucznicze

W Lasku Arkońskim 
Polacy „na medal"

C H Y B A  n ie p rę d ko  Szczecin będzie św iad  
k ic n i ró w n ie  p ię kn ych  i  w sp a n ia łych  zaw o­
dów  spo rtow ych . Bez przesady m ożna po­
w iedz ieć, że to  co za dem onstrow a li łu c z n i­
cy w  Lasku  A rk o ń s k im  g ra n iczy  ju ż  c h y ­
ba ze sztuką . R o zm iło w a n i w  p iłce  nożne j 
n ie  zda jem y sobie s p ra w y  ile  u ro k u  nosi w  
sobie łu czn ic tw o . W span ia ła , ko lo ro w a , zdy 
s cyp lin o w a n a  grupa  zaw odn iczek i  zaw od­
n ik ó w  re p re ze n tu je  w y ś m ie n ity  poziom  
sp o rto w y , s tanow iąc  jednocześnie g rupę  a k ­
to ró w , k tó ra  porusza się, w y k o n u je  swoje 
czynności na z ie lo n e j scenie w  abso lu tnym  
m ilcze n iu , n ie o m a l z nabożeństwem .

n ia  na k ró tk ic h  d y ­
stansach. P oczątek o 
godz. 10.

N A  m arg ines ie  n a le ­
ży dodać, że n ie liczn a  
g ru p a  w id zó w  je s t do­
k ła d n ie  in fo rm o w a n a  
o przeb iegu  zaw odów  
przez doskona łą  sp i­
ke rkę , k tó ra  w y n ik i 
tłu m a czy  także  na  ję ­
zyk  n ie m ie ck i.

Ż A Ł O W A Ć  ty lk o  na ­
leży, że zaw ody od b y ­
w a ją  się w  godzinach 
p ra cy  ko lo s a ln e j w ię k  

T O  N IE C O D Z IE N N E  M IT K IE W IC Z ; o raz  szóści m ieszkańców  na 
w id o w is k o  w  k tó ry m  prezes P Z Ł  —  J U L IA N  saego m ias ta . Z  pe w - 
uczestn iczą rep rezen - L E Ś N IE W S K I. Część nością w ie lu  z n ic h  w y  
ta n c i CSRS, N R D , W ę o f ic ja ln ą  zakończy ło  b ra ło b y  się do La sku  
g ie r i  P o lsk i rozpoczę- odegran ie  h ym n ó w  pań aby obe jrzeć to  p iękne  
ło  się w czo ra j u roczy  s tw o w ych , w c iągn ięc ie  w id o w is k o . (am)
s ty m  o tw a rc ie m . D o f la g i na m aszt, oraz de 
zaw odn iczek i  * zaw o- fila d a . 
d n ik ó w  p rz e m ó w ił p re  w  P IE R W S Z Y M

P 7 f  ^  m O N IZ Y  M l“  d" iU * aWOd6w ° d b y ly  ‘ ON i? X  “ i ;  się s trze la n ia  na  d łu .
C H A L S K I, następnie if:h dystansach. M ęż- 
W iceprzew odn iczący _  '  s trze la I,  d o

ta rc z  u s ta w io n ych  w  
odleg łośc i 90 i  70 m e­
tró w , k o b ie ty  na odle 
głość 70 i  60 m e tró w , 
ju n io rz y  i  ju n io r k i 40 

m e tró w . W śród  
m ężczyzn, po p ie rw ­
szym  d n iu  zaw odów  
p ro w a d z i V O K U R K A  
(CSRS) —  463 p k t.
przed B . M Ą C Z Y N - 
S K IM  (Polska) —  448 
p k t ,  B U L IK IE M  (P o l­
ska) i  H O L U B E M  
(CSRS) —  po 426 pk t.

Czarni grają 
w niedzielę

P R ZE R W Ę  w  ro z ­
g ryw ka ch  o w e jśc ie  do 
I I  l ig i  p o s ta n o w ili Czar 
n i przeznaczyć na roze 
g ran ie  sp o tka n ia  tow a 
rzysk iego  z G ry fe m  
S łupsk. M ecz odbędzie 
się w  n iedz ie lę  na sta 
d io n ie  p rzy  u l. C h o p i­
na o godz. 18.

Zwycięstwo
s ia tkarzy
Pogoni

B Ł Y S K A W IC Z N Y  
T U R N IE J  S IA T K Ó W ­
K I  z ud z ia łe m  zespo­
łó w  zag ran icznych  za­
ko ń c z y ł s ię  zw yc ię ­
s tw em  szczecińskie j PO 
G O N I, k tó ra  w yp rze d z i 
ła  ju g o s ło w ia ń ską  d ru ­
żynę M la d o s t lepszym  
s tosunk iem  setów . Po­
goń w y g ra ła  z W ie s- 
senschaft L ip s k  2:0 oraz 
u le g ła  1:2 zagrzebsk ie j 
M la d o s ti. WTiessenschaft 
—  M la d o s t 2 :1 .,

(ms)

M R N  —  Z D Z IS Ł A W

GAZDA
c zw a rty  
w  K ow n ie

KOW NO PAP. W Kow nie 
rozegrany został m iędzyna­
ro d o w y  w yśc ig  ko la rs k i na 
tras ie  zam kn ię te j długości 
98 km . T rasa składała się z 
20 okrążeń. Z aw odn icy m ie­
l i  4 lo tne  fin isze . Zw yc ięży­
l i  zaw odn icy  radzieccy — 
S A JD H U Z IN  — 2:39.27 przed 
PIETROW EM  2:39.28 i  K A - 
PITO NO W EM  2:39.29. Czwar 
te  m ie jsce za ją ł reprezen­
ta n t P o lsk i S tan is ław  G A Z­
D A .

panie.
w a d z i K A N IC K A  (P o l­
ska) —  508 p k t, przed 
D E P T O V Ą  (CSRS) i  
S Z Y D Ł O W S K Ą  (P o l­
ska). J u n io rk i:  W O JT ­
K O W IA K , S K O R A  i  F Ą  
F A R A  z a jm u ją  trz y  
p ie rw sze  m ie jsca .

W  d n iu  dz is ie jszym  
o d b yw a ją  s ię  s trze la -

P u c h a r G a lea

Nie p o w tó rz y ła  s ią  
h is to r ia  z Ga-Pa

N IE  P O W T Ó R Z Y Ł A  ba s tw ie rd z ić  iż  P o lak  
S IĘ  na szczecińskich p re ze n to w a ł s ię  ju ż  o 
k o r ta c h  h is to r ia  z G a r k la sę  le p ie j i  za p rze - 
m isch  —  P a rte n k irc h e n  graną  w  ty m  s ty lu  tru d  
gdzie w  ub. ro k u  W ęg no m ieć  do n iego p re - 
rz y  p row adząc  z P o lską  tens je  —  trzeba  n a to - 
2:0 u le g li naszym  re -  m ia s t m ieć do naszych 
p rezen tan tom  2:3. W czo z a w o d n ik ó w  pre tens je  
ra j w  d e cyd u ją cym  d la  za beznadz ie jną  posta - 
da lszych  losów  s p o tka - w ę  (m ow a o s ing lach) 

Ś w ie tn ie  sp isu ją  s ię  fc r ij#  R p jedynkh  N o w ic k i . jv  p ie rw szym  d n iu  za - 
także nasze panie. P ro - p rz e g ra ł w  Ś setach z w odów , k tó re g o  w y n ik i 

K o rpasem  i  M a d z ia rzy  zaw aży ły - na ogó lnym  
o b ję li p row adzen ie  3:1. re zu lta c ie  spo tkan ia . 
Dzis ie jsze spo tkan ie  B ie  S p o tkan ie  F ra n c ja  —  
łanow icza  będzie ju ż  R u m u n ia  p rze rw ane  zo 
ty lk o  p rzys ło w io w ą  w a l s ta ło  z pow odu  deszczu 
ką  o „d y m e k  z p a p ie - (B a rc le y  p ro w a d z i z 
rosa” . P o p o v ic i 6:3, 4:0) i  d o -

P o w raca jąc  do w czo - kończone zostan ie dziś. 
ra jszego p o je d y n k u  N o Początek o godz. 15. 
w ie k i —  K orpas  trz e -  (ms)

Niestraszne dla nich lipcowe słońce

„PARIS SUR GLACE”
na lodowisku

pod namiotem cyrkowym
S T A R G A R D  (IN F . VVŁ.)

T A K  się d z iw n ie  z łoży ło , że s łyn n a  pa ryska  
re w ia  na lodzie  „P A R IS  SUR G L A C E ”  n ie  m o­
że do trzeć do Szczecina (podobno n ie  została 
zap lanow ana w  tzw . p ro g ra m ie  k o o rd y n a c y j­
n ym ' im p re z  ro z ry w k o w o -k u ltu ra ln y c h )  i._ 
szczecińska p re m ie ra  o d by ła  s ię  w  n ie d a le k im  
S ta rg a rd z ie !!! •

N A  efektow nym * sztucz­
n ym  lod ow isku , w yczárow a 
nym  pod brezen tow ym  na­
m io tem  c y rk u  „W A R S Z A ­
W A ”  p rzy  u l. Bogusław a IV  
w  S targardzie, og lądam y 
w ięc od środy jed yn ą  w  
sw oim  rod za ju  im prezę, 
k tó ra  przez w ie le  la t  była 
a tra kc ją  m us ic -ha lló w  „A L -  
H AR f

N icei, *ą  • późnie j wszerz i  
w zdłuż »objechała Europę i  
ob ydw ie  A m e ryk i.

GOŚCIE zagran iczn i pod 
wodzą d y r  M arce la  VA Y S - 
SE i  s łynn e j Jacque line V I­
VES (cho reog ra fia , ko s tiu ­
m y  i  inscenizacja ) prezen­
tu ją  fan ta s tyczn y  tem pera­
m en t i  bez w ą tp ien ia  rew e­
la c y jn y  poziom  te c h n ik i ta  
necznej na  łyżw ach . Sceny 
ba letow e, w ys tęp y  solowe, 
duety  i  te rce ty  w  w ykon a­
n iu  tance rzy k la sy  m iędzy­
na rodow ej, m is trzó w  jazdy 
fig u ro w e j na lodz ie  swoich 
k ra jó w  (A ng lia , D an ia, F rań 
c ja , H o land ia , F in lan d ia , 
NRF, W ło chy  i  Polska), 
p rzedstaw ione n ie m a l „n o n  
stop”  na  ta f i i  lod ow e j, po­
ry w a ją  publiczność.

N a jład n ie jszym  ob razk iem  
ba le tow ym  je s t „S Y M F O ­
N IA  P A R Y ŻA ” , w y k o n y ­
w ana na tle  n a jp ię k n ie j­
szych m e lod ii znad Sekwa­
ny , św ie tna  Jest insceniza­
c ja  w ło s k ie j „T a ra n te ! !”  i  
tańców  A m e ry k i P o łud n io ­
w e j, osza łam iające „tan go  
apaszowskie”  ś o ryg in a ln y  
„k o z a k ”  w  w ykon an iu ... 
m łodzieżow ego m is trza  A n ­
g li i.

B A R D ZO  też podoba się 
m alow nicza inscenizacja 
w a lców  w iedeńsk ich  z ti-  
dzia łem  so lis tó w  i  całego 
zespołu baletowego.

M n ie j czyte lną fa b u la ry ­
zację n ie k tó ry c h  ta ńcó w  
(scenki kom iczne , m elo- 
dram atyczna traw estac ja  
w ie lk ie j s u ity  tanecznej 
..W A L K A  DOBREGO ZE 
Z Ł Y M ” ) w yna grad za ją  nam  
w  nadm iarze doprowadzo­
ne do szczytu p e rfe k c ji so­
ló w k i ta k ic h  tance rzy, ja k  : 
m is trz y n i F ra n c ji N ico le  
AR D EN T, m is trz  A n g lii De­
re k  JEM S, czy zna kom ity

duet R obert i  M a rie  A B R I?  
VA RD .

Św ie tn ie  rozw iązane są 
sceny zbio row e, świadczące 
o na jw yższym  poziom ie ly ż  
w ia rs tw a  figu row eg o na­
szych m iły c h  gości znad 
Sekwany.

Tańczącym  łyżw ia rzo m  
to w a rzyszy w  tournée po 
Polsce jedna z na jlepszych 
w arszaw skich o rk ie s tr  roz­
ryw k o w y c h  pod k ie ro w n ic ­
tw em  popu larnego rów nież 
w  Szczecinie — Kazim ie rza

A  J E D N A K  szkoda, 
że p a ry s k a  re w ia  na  lo ­
dzie  n ie  może dotrzeć 
do Szczecina, (a)

Czyste
szaleństwo?

SZALEŃSTW O może n!e. 
I  czyste też n ie . Po prostu 
tra k to w a n ie  lu d z i „p e r  no­
ga” .

D o re d a kc ji p rzysz ło  k i l ­
k a  osób słuszn ie zdenerwo­
wanych.

W yb ra li się do k in a  „B a l 
t y k ”  na  f i lm  p t. „C zyste 
szaleństwo”  na godz. 11.10. 
Kasa sprzedała 12 b ile tów  
i  w s trzym a ła  dalszą sprze­
daż (m im o, że chę tn i b y li)  
w  m om encie, gdy seans ju ż  
się m ia ł rozpocząć. Następ­
n ie  ogłoszono, że z  uw ag i 
na m ałą  frekw e nc ję , f i lm  
n ie  zostan ie w yśw ie tlon y .

Rozeźleni w idzow ie  zażą­
d a li k s ią żk i życzeń, ale oka 
zało się, że je s t ona u  n ie ­
obecnego k ie row n ika . B a r­
d z ie j n ie u s tę p liw i zadzwo­
n i l i  do W ZK . R ozm aw iali 
podobno z k ie ro w n ik ie m  
o rgan izac ji w id o w isk , ale 
nazw iska n ie  chc ia ł podać. 
Ośw iadczył na tom iast, że 
is tn ie je  zarządzenie, k tó re  
m ów i, że seans może zostać 
odw ołany, gdy n ie  m a 30 
w idzów.

N ie, ta k ie go zarządzenia 
n ie  m a, o czym  w ie m y  od 
d y re k c ji W ZK .

„N a b ra n i”  w idzo w ie  gro­
żą, że w y toczą proces o od­
szkodow anie . (B)

P O R U C Z N IK  C olins, choć n ie  p rz y z n a w a ł s ię  do 
te g o  n ik o m u  —  z sobą sam ym  w łą czn ie  •— b y ł 
z w o le n n ik ie m  H o lm esow e j te o r i i  d e d u k c ji. W y ­
c h o d z ił z za łożenia, że dob ra  g łow a  je s t w ię ce j 
w a r ta  n iż  po tężny a p a ra t ś ledczy ze s fo rą  psów, 
z ta jn y m i a g en tam i itp . W y ją ł w ię c  notes i  ta k , 
Jak to  ro b ią  w szyscy d e te k ty w i, po je d n e j s tro ­
n ie  p o s ta n o w ił w p isać  osoby w m ieszane w  tę  
spraw ę, po d ru g ie j zaś — ich  c h a ra k te ry s ty k ę , 
ew e n tu a ln e  m o ty w y , no i  oczyw iśc ie  fa k ty  
św iadczące p rze c iw  n im . N a p ie rw szym  —  „h o ­
n o ro w y m ”  m ie jscu  w y k a lig ra fo w a ł n azw isko  
Johna W o lke ra , po d ru g ie j s tro n ie  n a to m ia s t 
s tre ś c ił w szystko , czego d o w ie d z ia ł s ię  od jego  
m a tk i.  Z a ję ło  m u  to  czas do p o w ro tu  s ie rżan ta  
lecz p ra w d ę  m ó w ią c , a n i o k ro k  n ie  posunęło 
ś ledztw a.

S ie rża n t P a rk e r  w te c z y ł się do p o k ó ju  zasa­
p a n y  i  spocony. P o na rzeka ł z p rzyzw ycza je n ia  
na u p a ł, po czym  p rz y s ia d ł na sw ym  z w y k ły m  
m ie jscu  na parapecie okna  i  w  te j ca łk ie m  
łiie s łu ż b o w e j p o z y c ji zam eldow a ł, że w  p o w ro t 
n e j d rodze na pos te runek  w s tą p ił do sprzątacz­
k i  p ańs tw a  N o rto n  i  że m ożna ją  skreśfić .

—  N iech  pan n iko g o  jeszcze n ie  skreś la ,
S ierżancie —  ostrzeg ł p o ru c z n ik  C o lins. —  S ta­
now czo za wcześnie. ,

—  Ja ko  św ia d ka  można Ją sk re ś lić . N iczego 
¡Więcej' z n ie j n ie  w yc ią g n ie m y . Zaczyna ła  p ra ­
cę o s iódm ej, ko ńczy ła  przed  dziesią tą . W  tam  
tą  środę także. A  w  ogóle —  s k rz y w ił się le k ­
ceważąco, akce n tu ją c  w  ten  sposób ch a ra k te r 
Je j zeznań —  zgodziła  się do n ich  d o p ie ro  
p rzed  dw om a ty g o d n ia m i i  n ic  c iekaw ego n ie  
może pow iedz ieć. T y le , co o Thom psonie...

—  Co. o Thom psonie? —  za in te resow a ł się
p o ru c z n ik . . . . .

—  Że p rzych o d z i! p ra w ie  codz ienn ie , ze p rzy  
p o s il k w ia ty ...  O t, ta k ie  ta m  zaw racan ie  g łow y.

—  Kom u?
; —  Ja k  to , kom u? M n ie , nam .
' —  A  może p a n i N orton?
'  S ie rża n t po ru szy ł s ię  ta k  g w a łto w n ie , ze 
om a l n ie  spad ł z parapetu . U sa d o w ił się w y ­
godn ie j i f i lu te rn ie  s p o jrza ł na swego szefa.

—  N ie  m y ś li pan, chyba, pan ie  poruczn iku ...
—  M yś lę ,' m yślę. I  n iech m i pan w ie rz y , ze 

w  naszym  zawodzie m yś le n ie  bardzo  się p rz y ­
da je . A  propos: k w ia ty .  P am ię ta  pan chyba, ze

pan i W o lk e r ró w n ie ż  w sp o m in a ła  o kw ia ta c h .
—  T o  i  co z tego? W o la ła  m ó w ić  o kw ia ta c h , 

n iż  o sw o im  syn a lku . A le , że pan... N ie ! —  ro ­
ześm ia ł się. —  N ie  uw ie rzę , że ta k  ca łk ie m  na 
se rio  m ó g łb y  pan  pode jrzew ać p a n ią  N o rto n , 
a lbo  pana Thom psona.

-— N ie  m ogę —  lecz muszę.
—  N b w ięc ja  też m uszę panu pow iedz ieć, 

że ta  cała k o m b in a c ja  c a łk ie m  m i n ie  odpo­
w iada.

—  W ażne je s t to , czy okaże się p ra w d z iw ą , 
a n ie  —  czy panu odpow iada. N ie  trzeba chyba 
panu przypom inać...

M U S I ! _ _ _ _ _ *®  NASTĄPIĆ
P a rk e r w estchną ł.
—  N ie trzeba... A le  sw o ją  drogą...
—  Z now u pan zaczyna?

' —  D obrze, dobrze —  w y c o fa ł się. —  Już skoń 
'czyłem. T o  co m a m y te ra z  w  p lan ie?

— P rzes łuchan ie  p a n i N o rto n .
• —  P raw da , zupe łn ie  o n ie j zapom nia łem .

—  Na k tó rą  ją  pan zam ów ił?
S ie rża n t s p o jrz a ł na zegarek.

’ P o w in n a  ju ż  być  —  w y jr z a ł przez okno  1 ze 
skoczy ł z parapetu . —  Proszę! — ucieszy ł się. 
—  Co to  znaczy być  p u n k tu a ln y m .

—  P rzy jecha ła?  Sama?
—  Sama. Taksów ką.
—  N o w ię c  na co pan  czeka? N iech - pan po 

n ią  idzie .

P a rk e r w p ro w a d z ił p a n ią  N o rto n , trz y m a ją c  
ją  ostrożn ie za łok ieć , ja k  g d yb y  b y ła  osobą 
chorą , lu b  n iedołężną sta ruszką . P a n i N o rto n  
zaś w y g lą d a ła  ja k  k ra ń co w e  p rze c iw ie ń s tw o  
obydw u  ty c h  s tanów . Z grabna, w ysoka , ze zlo 
ta w ą  o p a len izną  pod cza rn ym i fa la m i e fe k to w ­
n ie  uczesanych w łosów , w yg lą d a ła  n a jw y ż e j 
na dw adzieśc ia  k i l£ a  la t. N a w e t c za rn y  k o ­
s tiu m , oraz czarne pończochy i  b u c ik i n ie  do­
d a w a ły  je j p o w ag i lecz p rze c iw n ie  —  k o n tra ­
s tu ją c  ko rz y s tn ie  z b ia łą  k o ro n k o w ą  b luzką  
s p ra w ia ły  w ra że n ie  —  je ś li zapom n ia ło  się o 
pończochach i  buc ika ch  —  że d y re k to ro w a  w ra  
ca w p ro s t z szko ły , ze św iadec tw em  je j  u ko ń ­
czenia w  torebce.

P o ru czn ik  ta k  się na  n ią  z a g a p ił —  pan i 
N o rto n  m ia ła  p rz y  ty m  w s z y s tk im  ogrom ne 
z ie lone  oczy i  bardzo  ponętne usta, że dop ie ro  
trz e ź w y  głos s ie rżan ta  p rz e rw a ł m u k o n te m ­
p lac ję .

—  P a n i N o rto n , pan ie  p o ru c z n ik u  —  zam el­
do w a ł, podprow adza jąc ją  do k rze s ła , z k tó re ­
go n iedaw no  w s ta ła  je j  gospodyni.

P o ru czn ik  o ckn ą ł się. W ysko czy ł zza b iu rk a .
—  Zechce p a n i p rz y ją ć  w y ra z y  g łębokiego 

w spó łczuc ia  —  s c h y li ł się p rzed  n ią  w  u k ło n ie .
—  Jestem  w s trzą śn ię ty  s tra tą , k tó ra  ta k  boleś­
n ie  p a n ią  d o tkn ę ła  —  re c y to w a ł szybko  z w y ­
cza jo w ą  fo rm u łk ę , zda jąc  sobie spraw ę, ja k  
ba rdzo  je s t ona banalna. —  N a k ie d y  państw o 
u s ta l i l i  pogrzeb?

P a n i N o rto n  podn ios ła  głowę. A  że je j z ie lo ­
ne oczy z b lis k a , z od leg łośc i k ilk u d z ie s ię c iu  
ce n tym e tró w  w y w ie ra ły  jeszcze s iln ie jsze  w ra ­
żenie, p o ru c z n ik  s k ło n ił się p o w tó rn ie  i w y c o ­
fa ł pospiesznie na sw ó j fo te l. T a m  czu ł s ię  zno 
w u  pew n ie . I  b a rd z ie j o fic ja ln ie .

—  Pan p y ta ł,  k ie d y  pogrzeb? —  p o w tó rz y ła  
cicho. M ożna by sądzić, że s łow a  n ie  od razu 
do n ie j doc ie ra ją . —  J u tro  rano. O dziesią te j.
—  p o c h y liła  się, ścisnęła g łow ę  rę ka m i. —  N ie , 
to  o k ropne ! G dy  sobie pom yślę... —  przez łzy  
sp o jrza ła  na po ru czn ika . —  I  ja k  to  m og ło  się 
stać?

(C iąg da lszy nastąp i) (10)

rtLtwnm
(PROGRAM  SZC ZEC IŃ SKI) I

17.45 — pro g ram  dn ia , k ro n ik  
ka  szczecińska, 18 — ogólno» 
po lsk i p ro g ram  tyg od n ia , 18.lS
— tyg o d n io w y  pro g ram  lo ka l­
n y , 18.25 — f i lm  s e ry jn y  „ M ó j 
ko ń ” , 18.55 — wszechnica T V  
„P ro m ie n io w a n ie  kosm iczne” i
19.30 — dz ie nn ik  T V , 20 — re­
c ita l fo rtep ia no w y J . B e reżyń- 
skiego, 20.35 — „W sp om n ie n ia  
o gw iazdach” , 21.05 — tr y b u n *  
T V , 21.50 — osta tn ie  w iadom o» 
ści, 21.55 — dobranoc.

SOBOTA
16.25 — p ro gram  d n ia ; 16.30 -«  

sprawozdanie z m iędzynarodo - 
w ych  zaw odów  p ływ a ck ich  P o l 
ska — R um un ia , 18 — f i lm  Di» 
sney’a „W  k ra in ie  n iedźw iedz l” |  
19 — „P o ro zm a w ia jm y ” , 19.30 - *  
dz ie nn ik  T V , 20 — m agazyn 
;,N ie  ty lk o  d la  pań” , 20.30 —» 
fe lie to n  a k tu a ln y , 20.40 — f i lm  
węg. od la t  14 „A lb a  Regia” » 
22.15 — osta tn ie  wiadomości» 
22.25 — K a bare t S tarszych Pa» 
nó w  — „Z u p e łn ie  in n a  histo» 
r ia ” , 23.35 — dobranoc.

(PROGRAM  B E R LIŃ S K I)

14.30 — f i lm  5,C ichy dom ” ; 17
— w ido w isko  d la  dzieci od  la* 
10 „O dw iedzam y k o lo n ie  le t­
n ie ” , 19.45 •— om ów ien ie  p ro ­
g ram u, 19.55 — po zdro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięcej, 20 — w ido  
w isko  d la  m łodzieży, 20.25 —• 
prognoza pogody, 20.30 — k ro ­
n ika , przegląd w ydarzeń, 21 —

SO BOTA
10.50 — g im na s tyka  d la  w szy j 

s tk ich , 11 — k ro n ik a , 11.25 —ł 
f i lm  „S i ln y  ja k  dąb” , 12.40 — 
4,P a p ryka  z Budapesztu” , 16.30
— m is trz  N ade lohr opow iada 
b a jk i d la  dzieci od la t 6, 17 —  
tra n sm is ja  z L ip ska  m iędzyna­
rod ow ych  m łodzieżow ych zaw o 
dó w  p ływ a ck ich , 19 — „N o w a  
f i lm y ” , 19.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dzićeięcej, 20 — Tele 
B —Z, 20.25 prognoza pogody» 
20.30 — k ro n ika , przegląd w y ­
darzeń, 21 — sztuka T V  J. G o l- 
l ’a „A n io ły  zdarzają się coraa 
rzad z ie j” , 22.10 — aud. roz­
ryw ko w a  „R o b im y  t łu m " , 2340
— osta tn ie  w iadom ości kroniJa» 
23.20 — f i lm  k ry m in a ln y  ŃR 
trop ach  spraw cy” .

fnm m
«

W IAD OM OŚC I: 16, 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — śpiewR 
K ry s ty n a  Ingersleben, 16.25 — 
m agazyn „C o  g łow a to  rozum ” * 
16.40 — 10 m in u t o F ilh a rm o ­
n i i  B a łty c k ie j, 16.50 — m orsk i«  
pro b lem y św iata , 17 — m uzyka 
k ra jó w  na db a łtyck ich , 17.30 —* 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrzeża* 
17.50 — „D n i G dańska” , 18 -» 
kon ce rt życzeń, 18.50 — rozmo«

W A R S ZA W A : 13.45 — w  r y t ­
m ie  kas tan ie tó w , 14 — kon­
ce rt d la  wczasow iczów, 14.45 — 
„ K l in k i ,  dzw ony i  m oździe­
rze ” , 15 m elod ie  I p io sen k i o 
po lsk ich  m iastach, 15.30 — dla  
dz iec i „T o p sy  i  Lupus” , 18.33 
4,Sezamie o tw ó rz  się” , 19.05 — 
musiyka i ak tua lnośc i, 19.30 -» 
od tw orzenie kon ce rtu  sym fo­
nicznego z P rask ie j W iosny 
1982, 21.10 — aud. L ite racka,
21.20 — z k ra ju  i  ze świata» 
21.50 — m elod ie rozryw kow e» 
22.05 — s łuchow isko „B o h a te r  
ze snów ” , 22.39 —  m uzyka  ta« 
neczna.

J SOBOTA
' SZC ZEC IN : 7 — ;,Dzień dob­
r y ” , U  — kon ce rt życzeń, 11.30
— au dyc ja  d la  kob ie t, 12.15 —  
kon ce rt po łud n io w y , 16.05 —ł 
radz iecka m uzyka rozryw kow a»
16.30 — „Szczecin znany i  n ia
zna ny” , 17 — gra zespół „ A l­
ba tros” , 17.30 — przegląd a k tu  
alności W ybrzeża, 17.50 — fe­
lie to n  B . R a jkow skiego , 18 -» 
5,M agazyn", 18.43 — fe lie to n  
J . M icha lsk iego, 18.58 — „ D n i 
G dańska” , 20.40 — ;,A lm an*cR  
m o rs k i” . ?

W AR S ZA W A : 7.50 — ko n ce rt 
po ra n n y  d la  w czaso w iczó w  
9.25 — „T e  ks iążk i w a rto  prze« 
czytać” , 9.40 — „ Z  m elod ią  1 
piosenką przez św ia t” , 10.30 -«* 
s,Ludzie naszej p a r t i i” , U .45 -« 
s,Szlakiem ka ra w a n” , 14.45 -4 
¡,Z  no ta tn ika  rep o rte ra ” , 15 -4 
j.O d przebo ju do p rze bo ju” *
15.30 — dla dzieci .K ró lo w a 
z io r” , 18.35 — fe lie to n  M. J o r -  
sta, 19.05 — m uzyka i  a k tu a ln a  
ści, 19.30 — „M a tys ia ko w ie ” » 
20 — kon ce rt o rk ie s try  PR w  
K rako w ie , 21 — z k ra ju  i  za 
św ia ta , 21.40 — gra k w in te t Je 
rzego M ilian a ; 22 — „T rz y  pa 
tr z y  zespołu D z iew ią tka ” , 22.4$
— m uzyka taneczna, 0.15 — aud.
rozg łośn i ; ,K ra j” , 0.45 — d. c< 
m u z y k i. i
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NIE DO CENIAM
„ I K E B A N Y “
-  sztuki układania kwiatów

m

T A K I ju ż  los czło­
w ie ka  cichego. S iedzi 
spoko jn ie , n ie w adzi 
n iko m u , co w yższym  
na u lic y  k ła n ia  się, 
na w sze lk i w ypadek, 
a m im o  to  czegoi 
tam  od n iego chcą. 
O t, na p rz y k ła d  sza­
n o w n y  ko lega „O g ro ­
d n ik "  (tu  n is k i uk ło n )  
nap isa ł tyd z ie ń  te ­
m u, że ja  c ie rp ię , w i­
dząc ja k  się k w ia ty  
nadziew a na d ru ty  * 
na pew no  d la tego  nie  
m a xv h a n d lu  tych  pie 
k ie ln y c h  szp ilek  do 
w b ija n ia  na n ie  
k w ia tó w , że w  A n g lii,  
F ra n c ji i  in n y c h  k ra  
jach  je s t to  bardzo  
modne, a m y  znów  
nie nadążam y.

I  nap isa ł kolega  
„O g ro d n ik " , że n ik t  
jeszcze n ie  w y k ry ł w 
ro ś lin ie  n e rw ó w  prze  
w odzących ból. To  
ostatn ie , muszę p rzy ­
znać, n a jb a rd z ie j ' 
m nie  ucieszyło . T w ó r  
żyw y, p ię k n y  a nie  
c ie rp i. P om yśla łem  
sobie, że dobrze by­
ło b y  być l i l ią  n ie  w in  
ną i  pachnącą i  prze 
w ażnie na ło n ie  dzie  
w ic . G d y  zaś chodzi 
o in n e  sp raw y, to 
zn o w u  pozw a lam  so­
b ie  m ieć nieco inne  
zdanie.

ZA W S Z E  bliższy  
m i będzie cz łow iek, 
k tó ry  pędem  biegnie  
z m ias ta  do dom u. 
jeszcze w  płaszczu na 
lew a w ody  do  w azo- 
xiu, by się k w ia tk i 
„n a p iły ” , a n iż e li czlo  

' w ie k , k tó ry  po p rz y j-  
' śc iu  do dom u, spoko j 
1 n ie  u k ła d a  k w ia ty  na

desce do k ra ja n ia  se­
ra , b ierze nóż, sp raw  
dza jego  ostrość i  mó  
w i do k w ia tk ó w : „ch a  
lę  dostan iecie  —  n ie  
w ody, n ie  u d aw a jc ie  
zw ię d łych , n ie  m n ie  
brać na sen tym ent, 
zaraz i  ta k  łb y  w am  
poucinam  i  p o w b ija m  
na te  o to  metaloxve 
szp iku lce ” . I  b liższy  
m i będzie n ie d u ży  bu  
k ie t k w ia tó w  w  w a ­

zonie, n iż  ciekaw a
kom pozyc ja  kw ia tó w  
na stelażu m eta lo ­
w ym .

Z  tą modą „ IK E -
B A N Y ”  c z y li sz tuk i 
u k ła d a n ia  kw ia tó io , 
też n ie  przesadzajm y. 
O glądam  dużo pism  
i  bardzo rzhdko  tra ­
f ia m  we w nętrzach  
na  ta k ie  rozw iązan ia  
P rze c iw n ie , w  dąże­
n iu  do p ro s to ty  i  spo 
k o ju , stosuje się n a j­
c h ę tn ie j n a tu ra ln e  u- 
k ła d y , W ystrzegając  
się. zupełąte. w y ra ź ­
n ie  dzitbofągóió. > Bo 

‘czyż n ie  M ziwotągiem  
je s t xvystdw anie koń- ' 
ca trz c in y , czy 'd łu ­
giego k łosa z p łask ie  
go ta le rza?  T a  trz c i-  
nd je s t w  ta k  odm ień  
nych  w a ru n k a c h  sy- . 
tu a c y jn y c h  (ona  strze  » «J. i  
lis ta , sm u k ła , zosta je ,^  j f ' 1 
nagle z g ilo ty n o w a n a * '* ,  
i  f iz yczn ie  i  óp tycz- ¿ 1 2  
n ie), że ód razu  czu-. 
jem xj n iepoko jącą  n ie  r  ! 
codzienność z ja w iska  ■ 
i  to  n ie k tó ry c h  mę­
czy.

J A  osobiście n ie  lu  
b ię  k a r ło w a ty c h , w y ­
n a tu rzo n ych  d rzew ek  
ja p ońsk ich , ike b a n y  i  
h a ra k ir i,  gdyż gdzieś 
g łęboko na d n ie  w i­
dzę ta m  o k ru c ie ń ­
stwo, a to  n a m  Pola­
kom  b y ło  zawsze  ob­
ce.

O B S E R W A TO R

O d  Hellady

C E L zam ie rzony  I  
cel osiągn ię ty  —  to  
n ig d y  m e je s t to  sa­
mo.

P O D Z IW IA Ć  n a le ­
ży w ie lk ie  czyny, a 
nie w ie lk ie  s łowa.

W IE L K IE  zadania  
tru d n o  je s t ro zw ią ­
zać tak, żeby wszyst­
k im  dogodzić.

i  Romy
J E Ś L I p rzekroczyć  

m ia rę , rzecz n a jp rz y ­
jem n ie jszą  może stać 
się n a jb a rd z ie j n ie ­
p rzy jem na .

S Z C Z Ę Ś L IW IE  mą 
d r  ze je , k to  m ądrym  
się s ta je  przez cudze, 
a n ie  przez w łasne  
niebezpieczeństwo.

S Ę D Z 'A  p o w in ie n  
m ieć n ie  ty lk o  ręce 
n iepożąd liw e . a le  i  
oczy.

D Z IE C K U , lecz n ie  
c z ło w ie ko w i do jrza łe  
m u  p rzys to i pragnąć  
ponad m iarę .

SŁO W O , g d y  z us t
wypuścisz, n ie  w ró c i 
—  ucieka.

Z A Z D R O Ś N IK  sam  
s ieb ie  dręczy ja k  n a j 
gorszy w róg.

Z włosami 
à ia cza­
rownica?

JEST ubezpieczenie 
od ognia , od g radu , od 
k rad z ie ży... gdyby  is t­
n ia ło  ubezpieczenie od 
p o ta rg an ych  w łosów !

N a dziesięć kob ie t 
dz ie w ię ć ma u rlo p  za­
t r u t y  m yś lą  o w łasne j 
fryzu rze . N ie  można 
b yć  wesołą, baw ić  się, 
f l i r to w a ć  i kochać, je -  . 
ś li w iad om o, że z każ­
d ym  dn iem  fry z u ra  ro  
b i się coraz gorsza. Za 
m ia st loczków  — s trą ­
k i ,  w  m ie jsce  łogod- 
n ych  fa l  — kosm yk i 
lu b  ba ra n ie  sk rę ty . 
Gdzież je s t pan Z y­
gm u n t. pan W ła dy­
s ław  lu b  panna H a li­
na, k tó rz y  zm ie rzw io ­
nym  kud e łko m  u m ie ją .. 
p rzyw ró c ić  rzeźbę do- ’  
brego uczesania? 
N ieste ty, m is trzo w ie  
fry z je rs c y  da leko, a 
po targana g ło w a  psuje

każdą ch w ilę  radości. 
Czy napraw dę n ie  ma 
sposobu, żeby przed7 
w y jazd ow ą  fry z u rę  za 
chow ać w  m oż liw ym  
sta n ie  przez c a ły  czas 
■■■.'akacji?

N a szczęście, sposób 
W szystko zależy 
samego uczesa­

n ia . Jeś li w ło sy  są 
k ró tk o  obcięte, szczo­
drze zdegażowane (czy 
l i  w yc ię te  z grubości 
spe c ja ln ym i nożyczka­
m i „s c h o d k u ją c y m i” ), 
a następn ie  le k k o  za­
kręcone p rz y  pom ocy 
t rw a łe j o n d u la c ji — 
fry z u ra  po w inn a  w y ­
trzym a ć  w szys tk ie  p ró  
by  w o d y , w ia tru  i  in -v 
nych w a ka cy jn ych  u- 
roków .

TR U D N IE JS Z A  spra­
wa z kob ie ta m i, k tó re  
sądzą,' że b rzyd ko  im  
w . ch łop ięcym  uczesać

jest.
od...
nia

n iu  1 zos taw ia ją  na 
g ło w ie  m o ż liw ie  pokaż 
ną ilość w łosów . Ta­
k im  „żon om  m od n ym ”  
rad z im y , po pierwsze, 
żeby... na próbę ostrzy ­
g ły  się k ró tk o , a po 
d ru g ie  — je ś li od rzu­
cą p ie rw szą radę — że 
b y  na trz y  tyg od n ie  
przed w y jazd em  pod­
d a ły  w ło s y  spec ja l­
n ym  zab iegom : m y ły  
je  co ty d z ie ń  szam po­
nem  w ita m in iz o w a - 
n ym , a przed każdym  
m yc ie m  m asow a ły  skó 
rę g ło w y  o liw ą  z o l i­
w ek. W czasie u rlo p u  
n ie  p o w in n y  używ ać 
g rzeb ien ia , t y lk o  szczot 
kę ze szczeciny, k tó rą  
trzeb a czesać w łosy 
w e w szys tk ich  k ie ru n ­
kach przez 10 m in u t 
ra n o  i w ieczorem .

S Ł Y N N Y  p a rysk i An 
to in ę  pro po nu je , żeby 
w ło sy  dłuższe czesać 
la tem  a la  pens jona r­
k a : za uszy, w  górę i 
do d o łu . z „k o ń s k im  
ogonem ”  sp ię tym  sze­
ro ką  k la m rą  lu b  zw ią­
zanym  szerok im  ka w a ł 
k iem  m a te ria łu . Podo­
bno ta k ie  uczesanie 
id e a ln ie  pasuje do 
w szys tk ich  le tn ic h  s tro  
jó w , od w schodu do 
zachodu słońca, a na­
w e t w  noc księżyco­
w ą, * ( if )

Zabytk i
u czą
historii

B R A M Y
O B R O N NE

w
Myśliborzu

M Y Ś L IB Ó R Z , w y ­
m ie n ia n y  ty  dokum en 
tach  po raz pierwszy 
w  r. 1262, obw arow a 
ny został w  X IV  w. 
B o  dn ia  dzisiejszego 
zachowa ły  się w  róż 
nych  częściach m ia- 

fra g m e n ty  m u- 
t  m ie jsk ich  z ce­

g ły  i  kam ien ia  po l­
nego, baszta oraz 
d w ie  b ram y obronne: 
N ow ogardzka i  Py- 
rzycka.

B ra m y  te , zbudowa 
vy ne z cegły w  s ty lu  

g o tyck im , sk łada ją  
z d w u  zasadni­

c z y c h  części: kondy­
gnację do lną  tw o rzy  
p rze lo t s k le p io n y  lu ­
k ie m  ostrym . Druga 
kondygnacja  ozdobie 
na je s t ry tm ic z n ie  roz 
m ieszczonym i w nęka 
m i, b iegnącym i przez 
ca łą  wysokość, zam­
k n ię ty m i u gó ry  lu ­
k ie m  o s trym  ( ja k  w  
B ra m ie  P y rzyck ie j) 
lu b  tu k ie m  o k rąg łym  
( ja k  w  B ram ie  N ow o  ' 
g a rdzk ie j). O bie b ra ­
m y  p rz y k ry te  są da­
chem  czterospado­
w ym .

N a północ od dzi­
siejszego m iasta , na 
w schodn im  brzegu Je 
z io ra  M yślibo rsk iego  
is tn ia ło  g rodz isko  z 
zachow anym i resztka 
m i w a łu  obronnego. 
Początki g rodu, nale 
żacego do p rą s łó w ia ń  1 
ski e j k u ltu ry  łużyc- 
k ie j,  sięgają V I I  w ie  | 
ku przed n. e.

Obecne m ias to  za­
łożone zostało w  po­
ło w ie  X I I I  w . przez 
m arg ra b ió w  branden, 
b u rsk ich  i b y ło  w ó w - ] 
czas n a jw ię kszym  , 
m iastem  tzw . „N ow ej. , 
M a rc h ii”  ( is tn ia ł tu  , 
ori r. 1317 sąd wyższy , 
d la  s iedm iu  m iast te j , 
M a rch ii) . W  la tach  , 
1402 do 1454 M y ś li­
bó rz  pozostawał pod 
panow an iem  Zakonu 
K rzyżackiego. (z)

(nqjm i m in m i
r

:
N IE N A D A R E M N IE  bo­

g in i p iękności We*- 
nus, z rod z iła  się z m or 
sk ie j p ia n y ! Wpda 
m orska jes t znakom i­
tym , choć często n ie  
docenianym  sprzym ie­
rzeńcem kob iece j u ro ­
d y  i zasługu je na m ia­
no „w o d y  p ięknośc i” .

W iele kob ie t un ika  za 
nu rzan ia  tw a rz y  w  sło 
ne j m o rsk ie j wodzie, 
chociaż dz ia ła  ona na 
n ią  ró w n ie  dodatn io , 
ja k  na skórę c ia ła , a 
ponadto pomaga w u- 
zyskan iu  ró w n e j, zło­
te j op a le n izn y . T y lko  
jeden w a ru n e k : cc 
w ieczó r po sta rannym  
um yc iu  tw a rz y  w  
s ło d k ie j w o d z ie . na­
łóżm y  na tw a rz  krem  
odżyw czy. Żeby uczy­
n ić  go jeszcze sku­
tecznie jszym , m ożemy 
w puśc ić  doń 30 k ro p li 
w ita m in y  „ A ”  (o le i­
s te j)  lu b  „ A  p lu s  D ” . 
D obrze w ym ie sza jm y  
np. zapałką . Jest tó  
sposób p ro s ty , n ie - 
kosztow ny (cala b u te ­
leczka w ita m in y  kosztu 
je  o ko ło  9 z ł), a uzy­
s ku je m y  w  te n  sposób 
z każdego tłus tego k re  
m u św ie tn y  krem  od­
żyw czy- i  łagodzący.

N IE  m a lu jm y  pod- * 
czas u rlo p u  ńad mo­
rzem  rzęs — le k k o  je  
ty jk o  szczotku jm y ma 
leńką specja lną szczo­
teczką um aczaną w  o- 
l iw ie  — będą wzm ac­
n ia ły  sie, dobrze ro ­
sły. W yb ie rzm y też 
proste, bezpre tensjonal­
ne uczesanie, k tó re  nie 
będzie s ię ba ło  an i wo­
d y  an i w ia tru .  Nieeste 
tyczn ie , a naw et wręcz 
śm iesznie w yg ląda gło 
w a „n a  kocę siana”  
p rz y  ko s tiu m ie  kąp ie lo

Na w ysm u k len ie  nóg 
n ie  ma lepszego spo­
sobu, n iż  b ieganie po 
wodzie w zdłuż p laży 
(woda pow inna sięgać 
do pó l ły d k i) . Jest to  
n a tu ra ln y  masaż, pobu 
dzająey krążen ie  k rw i. 
w zm acn ia jący ścianki 
naczyn krw io no śnych .

MORZE
źródłem
URODY

W ODA m orska nie 
ty lk o  w' postaci kąp ie­
l i  znakom ic ie  w p ływ a  
na lin ię  i  p iękno skó­
ry . M ożem y ją  stoso­
w ać i do... w ew nątrz . 
W ty m  celu zaczerpn ij­
m y m oż liw ie  da leko od 
brzegu (np. podczas 
prze jażdżki łodzią) 10 
l i t r ó w  w od y i go tu jm y  
ją  — aż zostanie z n ie j 
l i t r .  Potem  p i jm y  te ­
go ro z tw o ru  łyżkę  sto­
łow ą  dzienn ie. Regu­
lu je  tra w ie n ie , dobrze 
w p ływ a  na cerę.

T A K Ż E  na dm o rsk i 
p iasek może b yć  sku­
tecznym  kosm etyk iem . 
B ie g a jm y  po piasku 
ja k  na jczęście j boso — 
w zm acn ia  łu k  podb ic ia 
(zapobiega płaskosto­
p iu ). Podczas zabaw z 
dz iećm i chodźm y na 
czw orakach — je s t to  
dobra g im na s tyka  ple­
ców. .

JE Ś L I je s t napraw dę 
c iep io — to  znaczy wo 
da ma CO N AJM N IEJ 
24 s topn ie , co w  na­
szym  k lim a c ie  należy 
raczej do rzadkości — 
m ożem y stosować ta k ­
że kąp ie le  z w ilg o t­
nego piasku. Poleźmy 
10 m in u t na brzegu 
m orza p o k ry te  m o­
k ry m  p ia sk iem , k tó ry  
zaw iera duże ilości 
p la n k to n u . D zia ła to 
odżywczo na skórę. 
N ieza leżnie jed na k  od 
tego, ja k ie  zab ieg i za­
s tosu jem y w  gabinecie 
kosm etycznym , k tó re ­
m u na im ię  „m o rze ”  
— co w ieczó r, po urny 
c iu  całego c ia ła  s łod­
ką w odą, w e trz y jm y  
w  szyję, ręce I nogi 
o le je k  lu b  k rem  od­
żyw czy, b y  zapobiec 
nadm iernem u wysuszę 
n iu  skóry .

KRYSTYNA

Û

AM ER Y K A Ń S C Y  p ro
le k ta n c i p rzedstaw ia ją 
bardzo urozm aiconą 
k o le kc ję  jesiennego o- 
bu w ia  dam skiego. Ob­
casy m a ją  różną w y ­
sokość; są proste, w y ­
gię te  lu b  rozszerzają 
się ku  do łow i. Lanso­
w a n y  je s t zamsz na 
w szystk ie  po ry  d n ia  a 
także s kó rk i, koźlęca, 
z węża i jaszczu rk i. W 
da lszym  ciągu popu lar 
ne są fasony zwężane, 
le k k o  szpiczaste. N a j­
m odnie jsze k o lo ry  to  ‘ 
czerw ony, ż ó łty , z ie lo ­
n y  i — ba rdzo o ry g i­
n a ln y  p rzyd ym io n y  to 
paz, le k k o  o p a lizu ją ­
cy. M odne sa także 
pa n to fle  dz iu rko w an e, 
dw u ko lo ro w e .

(CAF)

I Międzynarodowy 
Dzień Filatelistyki

w  P rad ze
W  W IE L U  k ra ja c h  św ia ta  f i la te liś c i co ro ­

ku  w raz z zarządam i poczt obchodzą „dzień, 
znaczka pocztowego” . U roczyste  to  św ię to  f i ­
la te lis tó w  w  każd ym  k ra ju  przypada na in n y  
dzień ro ku . l a k  np. f i la te liś c i fran cuscy  m a­
ją  swe św ię to  zawsze w  trzec ia  n iedz ie lę  m ar 
ca, w  Z w ią zku  R adzieckim  „d z ie ń  k o le k c jo ­
nerów  znaczków  po cztow ych”  p rzypada na 
ostatn ią n ie dz ie lę  m aja , we W łoszech, A u ­
s tr i i i  C zechosłowacji dzień f i la te l is ty k i ob­
chodzony je s t do p ie ro  w  g ru d n iu . Z te j oka­
z j i  zazw yczaj w ydaw ane są specja lne znaczki 
pocztowe i w  d n iu  tym  od byw a ją  s ię  kon fe ­
rencje czy z ja zd y  f i la te lis tó w  z całego k ra -

Już w  ro ku  1938 na do rocznym  kongres ie  
Fédération In te rn a tio n a le  de P h ila té lie  w  
Luxem burgu , zgloszo ny  został w n iosek o t i-  
zgodnienie d a ty  „d n ia  znaczka pocztowego” * 
aby doroczne ś w ię to  f ila te lis tó w  obchodzone 
b y ło  na ca łym  św ięc ie  tego samego d n ia . M ia ­
ła  to  być zawsze p ie rw sza n iedzie la po d n iu  
7 styczn ia  (7 s tyczn ia  1831 u ro d z ił się H e in ­
r ic h  von S tephan, założyc ie l św ia to w e j orga­
n izac ji zarządów  pocztow ych ). N apięte sto­
sunki m ię dzynarodow e a następn ie w ybu ch  
d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j u n ie m o ż liw iły  rea­
lizację tego w niosku,

W L A T A C H  pow o je nn ych  znow u poczęły u ka  
żywać się oko licznościow e znaczk i pocztowe 
z oka z ji na rodow ego dn ia znaczka pocztowe­
go w  poszczególnych k ra ja c h  a „d z ie ń  znacz­
ka pocztowego”  us ta n o w io n y  zosta ł w  da l­
szych k ra ja c h . Zno w u  też ożyw ione zostały 
dążenia do u je dn o lice n ia  św ię ta  fila te lis ty c z  
nego w  sk a li m ię dzyn a ro do w e j. W nies ionych 
zostało szereg w n io sków , ale ostatecznie po­
s tanow iono jed n o lic ie  obchodzony M iędzyna­
rodow y Dzień F ila te lis tó w  p rzy  czym  jednak 
w  dalszym  ciągu obchodzone m a ją  b yć  na ro­
dowe „d n i znaczka pocztowego” .

Kongres M ię dzyn a ro do w e ! F ed é rac jl F ila ­
te lis tyczn e j (F.TP), k tó ry  od byw a ł się w  B u­
dapeszcie w  ro k u  1981 jednog łośn ie  u c h w a lił, 
abv ustan ow ion y  b y l .¡Dzień F IP " ,  k tó re go  
główne obchody odbyw ać się będą zawsze w  
tym  m ieście, w  k tó ry m  odbyw ać się będzie

do roczny kongres F IP  i k tó ry  zw oîanv zosta­
n ie  w  te rm in ie , w  k tó ry m  odbyw a się m ię­
dzynarodow a w ys taw a znaczków  pocztow ych , 
urządzana pod eg idą F IP  co lo k u  zawsze w 
in n y m  k ra ju .

„D Z IE Ń  F IP ”  będzie okaz ją  do  pu b liczn e j 
i u roczyste j m a n ife s ta c ji na rzecz szlachet­
n ych  dążeń i • ce lów  na rod ow ych  zw iązków  
fi la te lis ty czn ych  zrzeszonych w  M iędzyna­
rod ow e j F ed e rac ji F ila te lis ty c z n e j (Fédération 
In te rn a tio n a le  de P h ila té lie ). „D z ie ń  F IP ”  
p rzyczyn ia ć  się będzie do rozw o ju  m ięd^yna 
rod ow ej w spó łpracy f i la te lis tó w  całego św ia­
ta  o raz do u t rw a le n ia  po ko ju  . św iatow ego 1 
p rzy ja źn i pom iędzy na rodam i. O czekuje się, 
że zarząd poczty  w  k ra ju ,  w  k tó ry m  od by­
w ać się będzie do roczny kongres F IP , w yda 
z o k a z ji „D n ia  F IP ”  spe c ja ln y  znaczek pocz­
to w y  i  oko licznościow ą p ieczątkę  pocztową. 
O ezekuje sie rów n ie ż , że zarządy poczt in ­
n ych  k ra jó w  z te ł oka z ji w ydadzą p rz y n a j­
m n ie j specja lną pieczątkę pocztową. W. den sposób 
w  s ka li św ia tow ej w y tw orzone zostaną ram y dla  
obchodów  „D n ia  F IP ”  — rzeczyw iśc ie  m ię ­
dzynarodow ego św ię ta  f ila te lis tó w .

„D z ie ń  F IP ”  do raz p ie rw szy obchodzony 
hedzie z oka z ji Ś w ia tow e j W ystaw y Znacz­
k ó w  Pocztow ych PR A G A  1982 i dorocz.nego 
kongresu F IP  w  s to lic y  C zechosłowackie j Re- 
p u b 'ik i  S o c ja lis tyczne j — w  Pradze w  d n iu  
,1 w rześn ia  1962.
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Z O K A Z J I M iędzynarodow ego św ię ia f i la ­
te lis tó w  „D n ia  F IP ”  w  C zechosłowacji w yd a ­
n y  zostanie spe c ja ln y  znaczek okolicznoścdo-


